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tiWę' ó‘teyyUeWz-.; w»!K-«Uppnyai
ifetw przewrócenia porząilku, się ludzie stronnictw,

ÿzit,podniecają naujiętnoici, ,acliycają do ipordcrstw,
rtJ*4ePirtrCyi 7 li'.'.!’1."" ollliC . I*'rodiują słowa S me­
na d - Monfort: , Zabijajcie, wciąż zabjajcie, Bog r. z- 
Sozna swojé °WÎA?w‘:t(" „•,?. ‘‘“t”1 ,V|
r Przytoczyliśmy timySIdie' po^y/s^^Jb^a^uksel- 
jkiego dziennika, .z.gdyg qnfp^mem naszém najlepsi 
palują ,Boło\eąie rzeczy (w Paryżu.,„We„Erancjii wid.j- 
nz^ie następuje t($& .rejWa d fe‘t^Wiifi^odua rî- 
^syą. tay wefcaUkięep. rżW Któ^ me.W 
zagraża pmowuem przcsdcniem k.rwawćm we brancyi. 
ale także, co gorsza, zW'astewsÇ 8igJMzæÿ%, ^yciSej 
Europy erę absolutyzmu,, piętnującego każdą rozsądną 
swobodę i postęp mianem niebezpiecznyćb dla lu l ko 
ici szilepstw. ^àpowiudzj tego spotykamy już w 
różnych objawach i w gîosàçb dzie^pikarskich.

W Pcryjżu trwają bezustannie aresztowania na 
wielką skalę,, -D^ą dzienniki Le'TxiC.ino^,L'EdToi 
lifque zawieszono na rozkaz władzy wojskowéi. Na 
kazauo utworzenie gwąrtjyi r< publikknskïéj w sile 12,000 
ludzi, oraz 6 tysiącznego korpusu ż mdarńaów, ktO ym 
piecza nad porządkiem^ It'j^pS&ie' będzie powierzani, 
feąa 'zamierza prócz tego zbudować wewnątrz stolicy 
fitrów' ie, któreby w przyszłości zapobiegły rokoszowi.

Dotąd stwierdzono śmierć 41 członków komuny, 
którzy częścią polegli częścią zostali rozstrzelani. Po­
między jeńcami w Wersalu znajdują się Vermorel, Assy, 
Frédéric Morin, redaktor Avenir National i Roche­
fort, który jeden z pierwszych ma być stawiony przejl 
ądetn wojennym, oskarżony o podszczuwanie dę bra 
tobójczćj walki, rabunku i pożogi. Paschala Grousaeta 
schwytano 3 bm. w Paryżu,’ gdzie i Feliks Pyat ma się 
dotąd ukrywać. — Faktem, który szczególniejsze rzuca 
światło na rząd wersalski, jest sprawozdanie poddyre- 
ktora banku francuskiego według którego, na rozkaz 
p. Thiersa wydano komunie 7 do 8 milionów franków. 
Pozwalano jak się pokazuje szerzyć zarzewie, aby je 
następnie tém gwaltownićj zdusiÇ,^^,, „ig -,fcïsg'« 

Kwestya dynastyczna dziś już zapewne przyjdzie na 
porządek dzienny w zgromadzeniu narodowćm. Obok spra­
wy potwierdzenia wyborów książąt Aumale i Joinville, 
wnieśli członkowie prawicy o zniesienie dekretu banicyi 
książąt obu linii Bourbonów, a komisya izby ma być temu 
wnioskowi przychylną. Z swój strony wzmągĄ ąję^ągi- 
tacya bonapartystów, liczących między wyższymi woj­
skowymi i urzędnikami oraz ludem wiejskim wielu zwolen­
ników. Dzienniki angielskie ogłaszają rodzaj manifestu 
napoleońskiego uniewinniającego rządy cesarskie i zwalają­
cego przyczyny klęsk obecnych na dawną opozycyą ciała 
prawodawczego a późniejszy rząd wrześniowy. Również 
i książę Napoleon napisał list otwarty do pana Favre, 
w którym dowodzi, że mężowie wrześniowi a nie cesąr 
stwo sprowadzili wszelkie nieszczęścia na Francją. P. 
Rouher przygotowuje podobno także broszurę w tym 
samym sensie. Ma on w niój przytoczyć dokumenta 

cyi seda

dzenie narodowe, to samo, które dzisiaj masy obywa­
teli bez śledztwa i sąiu rozstrzeliwać każę i istotnie po 
części ma racyą. ’ .biiś oiso ;
t S;(, Donosiłem wam w poprzednim liście o prawie pai 
szportowem w Belgii. Nie dość na tśm, parę dni temu 
deputowany Dum u-tier, z partyi najreakcyjniejszćj, in­
terpelował w izbie rząd odnośnie do wyp dkóW. parys­
kich. Baron d’Anćthan, szef obecnego ministeryum ka­
tolickiego odpowiedział, że rząd przedsięwziął wszelkie 
ostrożności, aby s p ok ój i be zp i e cz eń s t w o Belgii 
nie były naraźonemi. Taka; sama.» interpelacya nastą­
piła w senacie, odpowiedź również ta sama.

pokój, nie iid.jąc żadn,ohnStW?tw j ’J^'2
świadczące, że Niemcy po kapitulacyi sedańskiój chciały

nych. Pokojowi temu przeszkodziła rewolucya wrześni 
wa a ten sam p Favre, który wyrzekł pamiętne słowsj: 
„Ani jednćj piędzi ziemi, aui jednego kamienia z mu 
rów naszych fortec", zawarł późaiój upokarzający pokój 
w Frankfurcie, pogarszający jeszcze warunki zawarte 
»preliminaryach wersalskich. Słowem reakeya rusza 
ty na wszystkich pnnatąch.’. j ’ ., . .9sP01b f <

W ogóle zdaje się położenie pana Favre być coraz 
bardzićj zachwianćm, bo w razie potwierdzenia wyb.oru 
Uążąt Orleańskich, na których wyrok banicyi sam 
¡wieżo podpisał, nie będzie dlań podobnćm pozostać 
* gabinecie. AVraz z upadkiem ząś pana Favre i sta­
nowisko pana Thiersa byłoby zagrożone, czemu chcąc 
rapobiedz, zamierza Jewica wnieść na posiedzeniu dzl- 
Jiejszćm o przedłużenie władzy naczelnika rzeczypospo-
“tój na lat dwa. __ ' -_________' .

Z Carogrodu donoszą pod dniem 1 czerwca, że 
Wysoka Porta bardzo jest rozdrażnioną przeciw Khedi- 
Temu, który podróż swą do Stambuła na późnićj odłof- 
tył i wezwał interwencyą angielską na pomoc przeciw 
Przesadzonym żądaniom Sułtana. .¡, ;j,; | .

Car Aleksander wydał nową amnestyą <Ra przestę­
pców politycznych, która wszakże podobnie jak dawniej- 
Szc nie ma wielkiego znaczenia. Po szczegóły odsyłamy 
ccytelnika do rubryki „Królestwo Polskie“

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu dr.’Hea rykowi|Konr&do w i Stein 

"t!y glmnazyum w Chojnicach nadany został tytuł profesora.
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^ŁicHbcA3RJłf’ j/ęurderst^a.iiąfoiary nijakie tdoffiefęco 
^iAMłlłcK. Froncjii,, Ririóajły uwdgę.całćj Europy. 

yUiy^lWujU»#, Kartftginay późnić) „Rztud, wreszcie 
- ¿‘hfcwrtf) w- poróWnunhł '/. Panżem!• BtriS^'-
w Ińihiącb, w mwiiiu prywatnótt i .publicznym, nie da- 

djPhiW pjirńwUHĆ z. owemip.o jakich.nas pourzają 
Starj4y^ąpść i:,yivk|l ćbrześcisństws; dofcć powiedli» ć, że 

«8W» Faryt, p»>ujójdb«z porówmtniM większej straty 
Aipnowóh aniżeli, tepuktóre flodioalafi i ponieść 

i jnę fi#A tFflMłPjHb ygdjb jnąi«(iee»jii»jj spłaci iidhpiinfepwypr 
dwpinord (MSaoioi bb» ««htW .iim jf 

, , ^¡Ucywiiizpwaoy xiX(iwydftł jtó Moskwę .ł Pa- 
fy^Sii W^rfSepip piflrwąźćę .zarzgtłzif „despotyzm ożywa-1 

JłPM4t?WJ!ffe: ÓrOffllfórz **ll»b ocaleni* >M|&.vi<wn&Kier 
wymagał tągp |spojaćd\ pr.OjW»dzeni8(<w«łt*tf ezyaitjmkieb,—> 
Rle Jpk."iiPęjftÓ zemstę; dokmaną nas', pomnika« h[ 

.Jakiś fetylięot>«iąit{iafiikohiik»te od począikp 
^?’?J?if4ik‘'zpoęzęłijdziełem,Koma,, zabiciem petu- 

bHk^pipa jenerała Clement l'htMPas,(siSk(;ńczF!łB dziełem 
Hirn^ratosaj., Alei»bo nieudohułść ijitdąozurwi. ■ z ołni e- 
uępęiwośęią, ciemnotą. ,ii przewrotnoćcią, brak patryo- 
tyzmu i thoridności zastąpiony »‘goizmętBj^skłiidaływeib 

, "^8 dzisj»jsz0 Aieafcw^cża'— nie

i—mr run a •imrwi Knrara.rauMWisim
Przez ten czas nie widziajio ani policyi, którą podobno 
gdzieindziej operowała, ani żadnego uczciweg» a zwła­
szcza rozumnego człowieka, któryby nieliczne tłumy od­
wiódł od szalonych popędów. Tak przyjął wolny lud 
belgijski list Wiktora Hugo — list, w którym wygna 
nieć, blisko 20 lat Belgią zamieszkujący, odwoływał się 
do wspaniałomj-ślności tego ludu. Zobaczmy, co zro- 
biłirżąd. ęis pnom ienłi i

l’od pozorem, że listem swoim zakłócił porzą­
dek i bezpieczeństwo Belgii, że siał niezgodę 
pomiędzy mieszczaństwem a robotnikami, rząd tutejszy 
wezwał nasamprzód Wiktora Hugo, aby wyjechał z kraju 
dobrowolnie, pdy jednakże odmówił tego, zapropono­
wano nasamprzód w izbie a później w senacie, aby go 
.jWjj^uojono z Belgii. Obecnie już król dekret pod­
pisał.
. j. Wczoraj interpelował ministeryum deputowany De- 
fuwseaąi wraz z swoimi kolegami Courreur. Demour, 
Jpttrand i Guillery, aby. wytlómaczyło motywa które 
skłoniły rząd do tój ostateczności. Proponował przy- 
tćm izbie następujący porządek dzienny: „źałąjąc suro* 
wegp zastósowania prawa do Wiktora Hugo, izba prtei- 
choatj do porządku dziennego,“. ■ Głosowanie okazało, 
że tylko 5 powyżój wymienionych było za, 81 dei»uto- 
yyą^ych, oświadczyło się przeciw .tój propozycyi. W se* 

markiz do Rodes zaproponował .również wyrzuee- 
fiktorajHug«*,»Jyabia de Ribuucourtjlj,¡brał głos 
Jja tgfiaby-przyklasnąć myśli;:s>vego-’ przyjaciela 

dodać, żo to indywiduum rzeczywiście na wyrzuce­
nie zasługuje Wiktor Ilugo — indywiduum? Pawda,w.e^,6l czCśd, ślppejnli,jój narzędziami, . przyczynili się ' “ui 7 >W«wuum,r rawua,de zdemoralizowania Indu francuskie«), „ Komuna to 1 aJc<fco i"d*wlduuiP, to wegdyś par Francyi, członek 

deputowany.4 wreszcie Wiktor Hugo! Utyli- 
moralizniuce. materyalkliaca i wtzyLni^ «,łv , 'Yłaku nie zdolny jest, jak się pokazuje,
moyalizujące, matę rymujące F wyzyskujące siły aerod 
cesarstwo. To ostatni»1, nie kto ‘inny, zamieniło te. 
wielki i szlachetny Ind w niewolnika, zdolnego do po­
dobnych okrucieist w i szału .nieznanego w dziejach!

T ąk j., .jfatąJizpt; dziej owy; histoty»» to 1 kijd v< ntryj-
jaśoi — a tymczasem dk nas współcz* snyoh, dzięki 
komunie rokoszan. reakcva i ucisk zapanują zriowu ja’- 
kjś czas nad Euro) ą. Straszny ,to będzie proces .jowój 

marca 1871 r. 11 Wykąże on kiedyś<nk 
kim i w jakich granicach ciąży odpowiedzialność 
z i nią. Ostatnie gwałty i zbrodnie komuny-odwróciły 
uwazę Francvi i ś *»iata caj go od tćj odpowiedzialności, 
któr», jako taka, może tylko i powinna kierować spra­
wiedliwym sądem ogółu. Tak na nieszczęście dzisiaj 
me je-ify, Przeciwnie, reakoya wyzusku'«: własne grze­
chy i grzechy komuny, by zdusić wolność,

Rządy belgijski, .hiszpański, włoski i najniezafród- 
nićj niemiecki, uznały za właściwe uważać wsz>stkich 
członków i zwolenników komuny bez wyiątku za zwy­
czajnych zbrodniarzy, których żandarmami

naszęgp wiekń .pie : zdolny; jest, jak się pokazuje, 
,gójąć, .j ocenić takiego serca, geniuszu i . olbrzymich 

zasług. • . , juilydsyj11
Już przed Wiktorem Hugo wyrzucono z Belgii puł­

kownika francuskiego antibonapąrtystę Charras i znane­
go marszałka hiszpańskiego Priin nie licząc drobnych 
Śmiettęlników. Zdaje się, że do Wiktora Hugo zastó* 
sowąno prawo o cudzoziemcach z roku 1835, bowiem 
prawo z 1852 roku, odnośne do wygnańców polity­
cznych, dawało mu opiekę w Belgii, chyba że ministe- 
ryum kątolickie chce widzieć w osobie poety członka 
komuny. Smutno, bardzo smutno pomyśleć, kiedy się 
widzi takie gwałty, popełniane w takim kraju jak 
Belgią. Prasi liberalna potępiła stanowczo krok rządu; 
doktryna tylko i klerykalizm przyklasuął mu całkowi­
cie — comme de raison.

Częściowe wybory prowjccyonalne odbyły się tutaj 
w znacznćj większości na korzyść klerykalnych

Biskupi tątejsi podaii p-etycyą do króla L»ópol- 
da II, prpsząc, aby się, B Igia oficyalnie domagała wła^ 
dzy. docj.'^: dla. P.ą oiaża., ■— Dla wyjaśmenia rzeczy 

tuprzypomnę tu, że już 8 listopada 1370 r. baron d’Ané-
___ j __________ odstawiać

ihedą zóiSWOieh tęj-rytoryów legalnćjjwłatlęy wersalskićj.
Rząd tylko angielski,, oraz-zgromadzenie fed, raine sżwkj- ; ,h„n . b-- , x O1
carskie zdeklarowały, że zanjm do zbiegów zaatósują i ,A ”że Bęl>pa jest prze­
prawo wydawania (extradition i, władze krajowe przepro- i
wadzą wprzódy śledztwa i »zawyrokują o naturze prze- 1 ?^Q Ł z PL'ny V łit)j’c,°łem i państw«»«
8'ępstwa. Tyko więc Szwajcarya i-Anglia zdołały po- i O/i^niT Ja^QOp1 ,Włoch ani poin^g-.ć ani szko-
godzić własną godność z uczuciem sprawiedliwości. : nnwinni

się muśiał tfd-j
,b.,«qv.V" «».jł —--r-, .iktót^.jużiwypo­

wiedziało swoje zdanie w tym;: względzie. Jest'••tp zatóm 
un coup dę sabre, dans l’eag. — i nic więcej, jeżeli 

w ppiścą..wiBrę prześladują tam tćż póki 
jeszcze czas prawdziwi jéj obrońcy zwrócić swiyę... prote- 

„ sty powinni: Ale tu ppdobaoiad wiarę nie idzie?bynaj-
i fiPiwoJ . !

Pisałem wam swojego czasu o Jaro-Jawie Dąbrow­
skimi dUMwóch powodów: raz, że go dobrze znałem, 

„ drugi raz, że chciałem usunąć najdziwaczniejsze zarzu­
ty, które mu wówczas czymooo. , ¡Dla tych samych po- 
w<odć$ę, chęę dzisjaj sławko o nim napisać.;,-

Nasamprzód korespondent do luriép. belge z Pa- 
. ryżą,. któfy:jównB BympatyąidlaePolaków jak ks, 

Bisra^jfck^..».ipisał. pierwszy o Dąbrowskim,;, że chciał 
zdradzić, komunę za 5.00 lub 700,000 franków. Co ¡po­
myśleć o tego rodzaju zarzutach? Jenerał, który zdra­
dza, nie ginie walecznie na placu boju, ale ustę. uje do­
browolnie placu boju, albo przechodzi na stronę nie 
przyjaciela- Wszakże Dąbrowski ani jednego ani dru- 
giegp nip uczynił,s,To jednak nie przeszkadza, że za­
rzutu tego, gotów będzie rząd wersalski dowieść Dąbro­
wskiemu, zwłaszcza wtedy, gdy wystrzela naocznych 

. świadków,!;;lubdyzywiezie ich en masse do Kaledonii lub 
- Cayenn>^if.(1 jdufi^isbióąiiw nidoa Miuwmjes nia '

Wcgoraj tubej.szy dziennik doktrynerski Echo du 
Parlement,,ogłos>ł, , jakoby odebrał wprost z Herlińa 

: kopią kopęapondenPii. jpikbę ¡Dąbrowski przeprowad ii 
z pruskim/;j/LWabm Fà ricehiaby mu ten osłatm po­
zwolił prztjśó PrZ(2 szeregi ifremieck’6 i wejść dp Bfel- 
gii, mianowicie do Brukseli, by tutaj palić gmachy 
stolicy »r- i robić dalsze operacye. Biedna ta Belga!

Co się tyczy losu Dąbr >wski go, nie,został on ran­
nym i wziętym przez,Prusaków, gdy prze« St. Denis u- 
ciekał, ani rozstrzelanym, ani tćż nie uciekł wraz z40 
innymi Polakami, tak jak to depesze angielskie głosiły. 
Dowodził pn, w.odług autentycznych doniesień. H»vas, 
jeszcze we wtorek 23 maja na Montmartre, zkąd udaw- 

j»Szy się na konip wraz z kilkoma adjutantami do bary- 
kaiy na ,,bul«arze O/nauo, tam po 5ciu minutach po­
bytu ugodzony został kulą w brzuch. Wzięto go, zara- 
na nosze i odniesiono do szpitala Lariboisière, gdzie po 
dwugodzinnóm konaniu umarł w boleściach ze słowami 
na ustach: „Voillà comment on meurt quand on est 
trahi.“ -r- Pytanie, przez kogo się uważali być zdradzo- 
nym?... «i>n i; mr,;,-..vjua ' "* »».•¡•'•d'»»- : li »

w
tntejszĆjJlndêp. belge przeciwko postępowaniu rządu 
belgijsMego. List ten już was doszedł niezawodnie. 
W imię sprawiedliwości, w imię braterstwa, odmawia 
publicznie poeta rządowi tutejszemu prawa prześlado­
wania wygnańców. Obce on stanowczo, aby winę 
wprzódy rózpóznatfo, Sądzono a późpićj; karano. Wiktor 
Hugo dzieli słuśznio-zwolenników komuny na dwie ka- 
tegorye: zbrodniarzy P przestępców pęlitycznychl Wszak­
że Szwajcarya i Anglia nie inaczćj ’się na tę kwestyą ' 
zapatrują. Obok słusznych zasad, W. Hugo wygłasza 
swoim zwyczajem Wiele czczych lub prowokujących fra­
zesów, noszących cechę wygórowanśj dumy i niepospo­
lity h pretensyi, ^dy mówi: „Pomim « oświadczenia 
rządu, ja Wj-^Hugó. ofiaruję schronienie członkom ko­
muny place des Barricades ńr. 4 w Brukseli.“, W końcu 
samym rzuca rękawicę rządowi, gdy się na lud belgijski 
bbWofwjći1, *

List Wiktora Hugo rozbierała tutejsza prasa. Dzien­
niki liberalne krytykowały jego treść sumiennie i powa­
żnie, doktrynerskie zaś i katolickie odsądziły wprost 
autora 'od zdrowego’’ rozsądku i potępiły stanowczo jego 
wywody, aprobując gwałt, byleby go tylko władze 
legalne dokonywały. 1

Tym razem nie z wielkićj ale z małej chmury 
powstał wielki deszcz, bowiem tego samego dnia wie­
czorem, kiedy się tu ukazał list W- Hugo, z dnia 27 
na 28 maja, kilkudziesięciu młodych ludzi udało się po 
północy pod okna Wiktora Hugo, place des Barricades 
No. 4, zaczęli dzwonić do domu, żądając, aby im otwo­
rzył, bo pomiędzy nimi miał być niby Dąbrowski, 

i który się schronić pragnie. Poeia otworzył okno, spoj- 
i rżał z pierwszego piętra i odrzekł: Vous êtes des 
1 mis erablesl Wówczas zaczęło się tłuczenie szyb

gP,AziUi jak obecpie opisuje 
Hugo, syn poety, w Indép. belge.

Wtorek, (F* czerwca Ml,
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parlamentu zajął jeszcze przy obradach w pierwą^ópi 
czytaniu nad projektem do prawa, dotyczącego ząpomóg

dla Niemców z Francyi wydalonych, głos kanclerz pań- 
| stwa, książę Bismarck, w obronie zasady projektu. Oce- 
' nienie pretensyi i rozdział z masy powinny pozostawać 
i w tćj 8amćj ręce, władze miejscowe i pojedyńcze rządy 
! są w stanie najlepićj oznaczyć wysokość zapomogi, zna- 
i jąc dokładnie stanowisko osobiste wydalonych, państwu 
i zbywa pod tym względem na organach. Państwo do- 
; starcza jodynie rządom środków do rychlejszcgo udzie- 
| lenia pomocy (7 milionów franków kont-ybucyi wojen- 
i nćj i 2 miliony talarów z wynagrodzenia na wojnę), 

dalsze zaspokojenie pretensyi ciąźv wtedy na pojedyń- 
czych r/ądach z przekazanćj im kwoty z wynagrodzenia 
za wojnę. Książę Bismarck charakteryzował po kilka 
razy „srogość i gwałtowność“, właściwe narodowi francu­
skiemu ażeby podnieść „niegodziwość“ nakazu rządu 
francuskiego, wydalającego Niemców. Poseł doktor
Bamberger, będąc z przedmiotem tym dokładnie 
obeznanym, uważa za swoję powinność oświadczyć, iż 
zupełnie się zgadza z projektem; pod względem roz­
działu wołałby centralizacyą. Mówca broni Francuzów, 
którzy w zwykłych stósimkach rzeczywiście nadzwyczaj 
są dobrymi, ludzkimi, dobrze wychowanymi i dla cu­
dzoziemców nadzwyczaj grzecznymi, przeciwko czynio­
nemu im zarzutowi specyulnój złośliwości ku Niemcom ; 
przebieg sprawy wykizał, żo Francuzi Niemców trakto­
wali tak, jak własnych swoich braci. Nie należy ró­
wnie zapominać o wyświadczaniu tyloletnićj gościnności 
międżyuarodowój. Mówca ostrzega, ażeby 'Się strzódz 
pjzesadzouyoh pretoriSyi i dla tego chcialby, żeby iofór- 
roaeyo, jakie s'ę zasięga z Francyi o dawniejszćm po­
łożeniu Wydalonych, zgromadzane były w punkcie cen­
tralnym. — Książę Bismarck zaznacza że z tóm, co 
da państwo, wynagi'odzenïe nie ma być wyczerpniętćm ; 
to pląs atoli należy pozostawić rozwadze pojbdyńczych 
rządów. Państwu zbywało, mianowicie w obec organi- 
zacyi Alzacyi i .Lotaryngii, na pracujących, ażeby i tę 
sprawę przekazać było można władzom centralnym 
Poseł Mi quel zauważa że jeżeli władza centralna nie 
zatrzyma tego w ręku i nie będzie wykónywała doźóru, 
nie będzie się można ochronić od nierównego i niepe­
wnego rozdziału. — Książę Bismarck odpowiada, 
żeby był zar z z początku obstawał za tém, iżby całą 
tę sprawę przekazano pojedynczym państwom, gdyby 
owe siedm milionów franków kontrybucji wojennéj riie 
były pozostawały w kasie państwowćj; suma ta, ścią­
gnięta z francuskich departamentów spócyałnie na wy­
nagrodzenie wydalonych Niemców, pow nna być wydzie­
lona owym ludziom pr-;oz państwo i jedynie z powodu 
jéj niedostateczności dołączono do niój jeszcze dalsze 
dwa miliony z wynagrodzenia za wojnę; zresztą cbę- 
tnieby całą tę sprawę przyjął na władze centralne, gdyby 
tylko nie zbywało na siłach; w każdym razie oczekiwać 
należy dosłownego brzmieniaTnożebnych poprawek. Nad 
projektem tym obradować będzie parlament i w dru- 
gićm czytaniu w plenum. Następnie obradowano w dru 
gióm czytaniu nad projektem do prawa, ‘ dotyczącego 
wynagrodzenia za szkody poniesione w czasie wojny 
i /a dostawy wojenne. Poseł Kiefer dziękuje, że wy­
nagrodzenie dla miasta Kehlu oblifczoho cbojnibr ¿ęiiążę 
Bismarck uprasza o przyspieszenie, ile możności, obrad; 
bis dat, qui cito dat; ażeby zażaleniom z Alzacyi i Lo­
taryngii, gdzie bank francuski zaprzestał wypłat, zapo- 
biedz, upoważniony został rozporządzeniem oktrojowa- 
nym bank pruski, który na to był przygotowany, do 
rozszerzenia swych operacyi ńa Alzacyą i Lotaryngią. 
Poseł Miquel przypomina, że już w przeszłej: sesyi 
izby poselskiej sprawę tę poruszono.

». ■ » i • . .-».i
Na wczorajszćm posiedzeniu plenarnśm obradował 

parlament w trzeęiem czytaniu nad projektem, dotyczącym 
połączenik Alzacyi i Lotaryngii z niemieckićm jiaśWem. 
Posfł Kle i s t stawia wniosek,, ażeby prowizorium sto­
sownie do projektu prezydyalnego trwało do 1 stycznia 
1874 roku. Poseł Sono,emanu oświadcza, że;głosować 
będzie: i dziś przepiwkę §1. Poseł E w abd protestuje 
również przeciwko, anneKsyi^; powtarzając¡ powody, już 
przez siebie przytoczone. Poseł Reiehsinsperg,er 
(z Krefeldu) głosować będzie za § 1 i Całćm prawem, 
gdyż gwałtowną jest potrzebą nądanie nowemu krajowi 
monarchy. Ma uadzieję. że ¡dyktatura, gdyby nawet tylko 
do 1 stycznia. 1873 ęoku była przyzwoloną, tak dłiigo 
nie potrwa i że Alzatczycy i Lotaryngczycy otrzymają 
wkrótce prawo wolnego stanowienia o sobie. Posła 
Rayschera trudno zrozumieć pr.zy wzmagającćj się 
wr/awie w izbie. — Poseł Kettler (z Paderbornu) cie­
szy się z odzyskania znowu tych, pysznych krajów nie- 
mieekieb, lecz za prawem nip’będzie gipsował. Stano­
wczym jest bowiem przeciwnikiem dyktatmy. — Na tém 
zamknięto rozprawy, Referent poseł Lamey zauważa, 
że ostatni mówca przytiajmnićj za § 1 głosować mu.ń’ 
POśłowi, Sonnemann zwraca;uwagę, że Alzacya i Lota­
ryngia niemieckiemu są krajami. Przy głosowaniu przy­
jęto § 1 w brzmieniu przez komisyą proponowanćm 
wszystkiemu głosami przeciwko posłom Sonnemannowi 
i Ewaldowi. — Do § 2 uzasadnia hrabia Kleist wnio­
sek swój, ażeby prowizorjum ustanowić do 1 stycznia 
1874 roku, tóm, żeby kraju nie wciągać już po dwóch 
latach w wzburzenia polityczne. Hrabia Rittberg 
chwali posła Lamey/ urodzonego Alzatczyka, który latwićj 
niż każdy inny mógł się podjąć sprawozdania o tój na­
der ważnćj sprawie.; Z uatychmiastowóm udzieleniem 
indygenatu podaje się mieszkańcom nowych krajów dłoń 
bratnią. Poseł Duncker oświadcza, że on i jego przy­
jaciele nie chcą dyktatury, i że z tego powodu czynią, 
co megą, ażęby: przynajmniój dyktaturę tę ograniczyć 
i prawnie uregulować., Z zadowolnieniein zauważano, 
2e kanclerz państwa sam teraz wspominał o zwołaniu 
reprezentacji krajów ój Alzacyi i Lotaryngii. Takie je­
dnakże osobiste zapewnienia odznaczającego się męża 
stanu tie mogły spowodować parlamentu do zrzeczenia 
się współudziału. Przez to administracja nie będzie 
utrudniona, Die chodzi o organizacyą na wielką stopę, 
lecz jedvnie o to, ażeby nadać krajowi większą samo­
dzielność. Mógłby zatêm parlament bardzo dobrze współ-



2
działać przy prawodawstwie a przez to osięgniętoby 
wszechstronną rękojmią, odpowiedzialność Bpadałaby 
wtedy nie tylko na rządy, lecz i na parlament. Tu je­
dnakże, jak się zdaje, trzeba się albo zastósować do 
woli pana kanclerza państwa, albo pójść innemi drogami. 
Na osobiBte zaufanie przy naszych postanowieniach nie 
zważamy. Z tego powodu obstajemy do ostatniój chwili 
przy punktach, którebyśmy chcieli mieć zamieszczonemi 
w pełnomocnictwie. Mamy prawo — i .to oświadczamy 
posłowi Sonnemannowi — wypowiedzieć Alzatczykom, 
wy jesteście z naszego mięsa i krwi, wy jesteście na­
szymi. Pod tym względem jest wola niemieckiego na­
rodu jasną i niedwuznaczną. — Książę Bismarck: 
Orzeczenia moje tak rozumieć należy, że mniemam, iż 
to, do czego zmierza parlament, nie odpowiada życze­
niom nowego kraju; upatruję w tóm branie w ciągłą 
opiekę tego kraju. Wy domagacie się więcój mięszania 
się parlamentu do prawodawstwa krajowego, niż sobie 
życzę. Nie spodziewam się zbawienia po trwalćm urzą­
dzeniu, któreby prawodawstwo krajowe przekazywało 
parlamentowi; uważam to nawet za niesprawiedliwość, 
gdyż podobne opiekowanie się innymi nie ma miejsca. 
Rządy, zdaniem mojóm, obchodzić się będą łagodniój 
i względnićj z najmłodszym dzieckiem niemieckimi fami­
lii niż większość parlamentu. Dobre obchodzenie się 
chciałbym mu zapewnić, dla tego chcialbym chętnie tam 
rządzić bez przeszkody i to do 1 stycznia 1874 roku. 
Pytam się was, czyżbyście nie czynili krzywdy Alzatom, 
gdybyście ich za rychło do parlamentu powokli? Wielkie 
organizacye się dokonują; mają być utworzone większe 
okręgi sądowe, przyczótn wiele interesów notaryuszów 
itd. zostanie dotkniętych, za co należy dać wynagrodze­
nie. To może być obbczonóin przy zielonym stoliku, 
ecz gdyby parlament jeden punkt odroczył, toby już 
cała sprawa była utrudnioną. Trzeba nam sprawy te 
załatwić z rozwagą. Nie ma zatóm z mój strony uporu; 
nie zrobiłem tóż z tego zresztą kwestyi gabinetowój, 
lecz powiedziałem jedynie, że nie chcę przyjąć urzędu 
dla Alzacyi, gdyby wasze uchwały miały zostać prze­
prowadzone. Musicie mi pewną drażliwość darować, 
w przeciwnym bowiem razie nie mógłbym sprawować 
interesów. Prawa być znużonym zapewne i preopinant 
mi nie zaprzeczy. (Oklaski.) W końcu odrzucił parla­
ment wszystkie podane poprawki i przyjął ostatecznie 
w trzecićm czytaniu prawo, dotyczące połączenia Alzacyi 
i Lotaryngii z niemieckióm państwem podług wniosku 
swój komisyi. Jako rezultat tych rozpraw zaznaczyć 
jedynie należy, że kanclerz państwa starał się wszelkiemi 
sposobami zatrzeć swoje dawniejsze wystąpienie. Oświad­
czył się nawet, naturalnie jeżeli cesarz i rada związkowa 
na to pozwolą, za wstąpieniem posłów nowych krajów
do parlamentu jeszcze przed 1 stycznia 1873 roku; je 
dynie w sprawach alzacko lotaryngskich chcialby zatrzy­
mać jak najdłużój wolną wolą. Prawo, jak teraz usta­
no wionem zostało, brzmi: § 1. Odstąpione przez Fran- 
cyą artykułem 1 pokoju preliminaryjnego z dnia 26 lu­
tego 1871 roku terytorya Alzacya i Lotaryngia przyłą­
czają się na zawsze do państwa niemieckiego w granicach 
oznaczonych artykułem 1 traktatu pokojowego z dnia 
10 maja 1871 roku i trzecim artykułem dodatkowym 
do tegoż traktatu. §2. Konstytucya niemieckeuo państwa 
wejdzie w życie w Alzacyi i Lotaryngii z dniem 1 sty­
cznia 1873 roku. Rozporządzeniem cesarza za zgodą 
rady związkowói mogą bvć pojedyncze jój części jeszcze 
rychlój wprowadzonemi. Potrzebne zmiany i uzupełnienia 
konstytucyi wymagają zezwolenia parlamentu. Arty­
kuł 3 konstytucyi państwa zostaje niezwłocznie zapro­
wadzonym. § 3. Władzę państwową w Alzacyi i Lo­
taryngii wykonuje cesarz. Aż do czasu zaprowadzenia 
konstytucyi cesarz potrzebuje przy wykonywaniu prawo­
dawstwa zezwolenia rady związkowej, tak samo przy 
zaciąganiu pożyczek i przyjmowaniu rękojmi za Alzacyą 
i Lotaryngią, kióreby w jakimkolwiekbądź sposobie ob­
ciążały państwo. Parlamentowi w czasie tym przedkładane 
będą sprawozdania o wydanych prawach i ogólnych 
rozporządzeniach i o przebiegu administracyi. Po wpro­
wadzeniu konstytucyi państwa przysługuje prawo pra­
wodawstwa nawet w sprawach nie podlegających w pań­
stwach związkowych prawodawstwu parlamentu państwa.
§ 4. Rozkazy i rozporządzenia cesarza potrzebują, je­
żeli być mają waźnemi, podpisu kanclerza państwa, 
który przez to przyjmuje na siebie odpowiedzialność. — 
Posiedzenie zamknięto o godzinie 4 z południa.

Segya obecna parlamentu ma być zamkniętą bez­
pośrednio po wnijściu wojsk do Berlina.

Kanclerz moskiewskiego państwa, książę Gorcza­
kow, przybył tu w piątek z rana, kilka godzin póżniój 
odwiedził go w jego mieszkaniu w hotelu moskiewskiego 
poselstwa książę Bismarck. Wczoraj miał posłuchanie 
książę Gorczakow u cesarza Wilhelma i zaproszony 
został przez niego na obiad. Dziś wyjeżdża książę do 
Wildbadu.

Minister handlu, hrabia Itzenplitz, ukończył kura- 
cyą w Karłowychwarach i udał się do dóbr swych Ku- 
nersdorf na odpoczynek, gdzie z 10 dni zabawi.

Jenerał Werder przybył tu ze Szczecina i wyjeż­
dża do Ejkunen, gdzie ma powitać w imieniu cesarza 
cara moskiewskiego.

Ruch katolików, nieuznających dogmatu o nieomyl­
ności Papieża, rozwija się coraz bardziój w Niemczech. 
Na wrzesień zwołane jest do Monachium wielkie zebra­
nie, na które oczekują deputacyi z wszystkich krajów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Z powodu urodzin wielk. k. Jerzego st na następcy 

tronu car wydał znów amneslyą dla tak zwanych poli­
tycznych przestępców. Świeżą tę aranestyą przytaczamy 
w dosłownóm jój brzmieniu: „1) Osobom, zesłanym za 
polityczne przestępstwa, z pozbawieniem wszelkich praw 
stanu, lub z pozbawieniem wszystkich szczególnych oso- 
bist' ście lub według stanu przynależnych praw i przy­
wilejów, jak również oddanym, z pozbawieniem praw, 
do służby wojskowó, które na zasadzie najmiłościw- 
szych rozkazów z 1866 i 1868 r. nabyły prawo przesie­
dlenia się z miejsc zesłania na mieszkanie pod dozorem 
policyi w Rosyi europejskiói, lub otrzymały w Syberyi 
prawo zapisania się do gmin wiejskich lub miejskich 
jak również politycznym przestępcom pozbawionym wszyst­
kich praw stanu, którzy na mocy oddzielnych najmiło- 
ściwszych rozkazów przeniesieni zostali z Syberyi na mie­
szkanie pod dozorem policyi do wewnętrznych gubernii Rosyi 
lub do Królestwa Polskiego, jeżeli potóm nie byli noto­
wani za nic nagannego, powrócić poprzednie prawa stanu 
ale bez praw do poprzedniego majątku, tych z nich, ! 
którzy zostali pozbawieni takowego wyrokiem sądowym, i 
2) Powracane tym zesłanym prawa stanu nadać i ich i 
prawym dzieciom urodzonym po ich osądzeniu. 3) Dla i 
ulżenia materyalnego położenia takich osób jeżeli znaj- 1 
dują się w Rosyi europejskiój nie mniój dwóch lat 
i obecne ich prowadzenie jest chwalebne, uwolnić z pod 
dozoru policyi, z dozwoleniem im mieszkać wszędzie 
z wyłączeniem stolic i gubernii stołecznych, a będącym 
rodem z Królestwa Polskiego i gubernii zachtduich 
z wyłączeniem i tych gubernii, osobom zaś należącym 
do stanu duchownego wyznania rzymsko-katolickiego,

oprócz tego i z wyłączeniem Królestwa Polskiego, z po­
zostawieniem swój mocy zabronienia im wszystkim wstę­
powania do służby rządowój i publieznój. 4) Politycz­
nych przestępców, znajdujących się tak na osiedleniu, 
jak i w ciężkich robotach, w tój liczb;e i zesłanych 
w okresie od 1 stycznia 1866 r. do 1 stycznia 1871 r. 
jeżeli oprócz o polityczue, nie byli obwinieni o inne kry­
minalne przestępstwa i podczas zesli-nia prowadzili się 
chwalebnie i będą uznani za zasługujących na zaufanie, 
przenieść do kategoryi zesłanych na mieszkanie, z po­
zbawieniem wszystkich szczególnych osobiście i według 
stanu przynal żnych praw i przywilejów, 5) Osobom 
zesłanym do Syberyi drogą administracyjną na mocy 
uchwał gmin, które na zasadzie obowięzujących praw 
otrzymały upoważnienie do czasowego przeby wania w Ro­
syi europejskiój, nadać prawo powrócenia do poprzed­
nich gmin, jeżeli takowe zechcą je przyjąć. O takim 
najwyższym rozkazie Jego Cesarskiój Mości minister 
sprawiedliwości zawiadomił senat rządzący dla odpowied­
niego rozporządzenia.“ i

Z brzmienia tój świeżój amnestyi przekonywamy i 
aię, że za9tósowanie jój do osób na mieszkaniu pozosta- , 
jących jak zwyczajnie zależy cd czynowników, którzy 
oceniać będą, czy któryż skazanych nie jest notowanym za 
nic nagannego; dalój jakaż to łaska, kiedy żadnemu mimo 
uwolnienia go od nadzoru i skutków kary, nie wolno 
powracać do miejsc rodzinnych? Od tój klauzuli wolni 
są tylko mieszkańcy Królestwa Polskiego. Z Litwy zaś 
i Rusi mogą się osiedlać w Królestwie lub pozostawać 
w Rosyi, w swe strony powracać nie mogą. Co do 
księży nawet z Królestwa pochodzących, nie wolno im 
opuszczać Rosyi; skazani aą oni na wieczne strawienie w 
Rosyi. Wszyscy zaś skazani na kury w kopalniach lub 
osiedlenie od nich uwolnieni, pozostają jednak dalój w 
Rosyi, jako kategorya na mieszkanie tam poi do­
zorem policyjnym. Ale żeby jednak być uwolnio­
nym od kary, potrzeba, żeby tylko wina polityczna a 
nie kryminalna ciążyła na skazanym i żeby ten był po­
świadczonym z chwalebnego prowadzenia się i był 
uznanym za zasługującego na zaufanie. A wię£ 
i tu samowola najzupełniejsza a zresztą jakie to oznaki 
czy kwalifikacya do uznania, że ktoś zasługuje na zau­
fanie rządu moskiewskiego? Rzecz prosta, iż zasługu­
jących na zaufanie wcale się nie znajdzie. Ale tóm 
lepiój, bo zostanie na przyszłość znów pewna liczba do 
amnestyi. Znów w ęc przybył jeden dokument papie­
rowy więcój łaski carskiój, który w rzeczywistości 
nie wielką przynosi ulgę skazanym. Po wypadkach 
z roku 1863 trzecia to czy czwarta już am* 
nestya. Każda, jak Moskwa zapewnia, niesłycha­
nie rozległa a mimo to, chociaż nowych" przestępców 
nie ma, zawsze jednak każda ma dosyć do ułaskawie­
nia. To samo już przekonać powinno każdego o rze- 
czywistój wartości amnestyi carskich. Gar wybiera się 
za granicę, tego rodzaju pufem trzeba sobie przysposa­
biać przychylną opinią tutejszój publiczności.

ATTSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 3 czerwca. Na wczorajszóm posiedzeniu 

izby poselskiój zdawał marszałek, p. Hopfen, sprawę 
z misyi, jaką mu izba do cesarza poruczyła, przemó­
wiwszy w te słowa: „Wysoka izbol Prezydyum izby 
poselskiój, wypełniając misyą, jaką wysoka izba na 
ostatnióm poruczyła mu posiedzeniu, wręczyło Jego 
ces. król. Mości na udzielonóm mu osobnóm posłucha­
niu uchwalony przez wysoką izbę adres. Jego ces. 
Mość raczył odpowiedzieć nań, co następuje: (Odpo­
wiedź ta znajduje się w niedzielnym numerze Dzien­
nika pomiędzy telegramami. Przyp. Red. Dzień.) Wy­
soka izbo! Przejęty przekonaniem, że wysoka izba po­
selska z radością wita każdą sposobność, by dać wyraz 
uczuciom niezmiennój wierności i przywiązania do osoby 
monarchy, wzywam was, abyście wraz zemną zawołali: 
Niech żyje nasz cesarz Franciszek Józef.“

Okrzyk ten izba trzy razy powtórzyła.
Potem powstał poseł opat Helferstorfer, podając 

wniosek, aby ze względu na wysoką ważność sprawy 
i z uszanowania i wierności ku cesarzowi, zsniechając 
dalszych nad porządkiem dziennym obrad, zamknięto 
posiedzenie a nowe na przyszły naz aczono wtorek. 
W imieniu stronnictwa ministeryalnego przemawiał po­
seł dr. Zyblikiewicz przeciw temu wnioskowi, k óry 
przy głosowaniu ogromną większością został przyjęty.

Wieczorem miało się odbyć jeszcze wielkie zgro­
madzenie tak zwanego stronnictwa wierno-konstytu­
cyjnego.

Zresztą panuje już w kołach poselskich wielkie 
zniechęcenie. Lewica i najskrajniejsza lewica zamie­
rają głosować przeciw budżetowi, inne w czasie obrad 
nad nim jeueraluych podać wniosek o przejście do po­
rządku dziennego. Gdyby jeden z wniosków tych przy­
jętym został, konflikt pomiędzy ministerstwem a izbą 
byłby gotowy. Przyznać jednak trzeba że izba rze­
czywiście w fatalnóm znajduje się położeniu, boć poda­
jąc adres, chciała koronie stawić alternatywę, aby wy­
brała pomiędzy nią a gabinetem a po odpowiedzi ce- 
sarskićj nie ma żadnój wątpliwości, jak wybór ten wy- 
padnie. Z drugiój strony nie oczekuje izby inny los 
jak rozwiązanie po zawotowaniu adresu. Wina zre­
sztą, że rzeczy tak daleko doszły, spada po części na 
samą izbę poselską, bo gdyby nawet darowano jój, że 
ministerstwo hr. Potockiego zmu-iła do ustąpienia, 
a tóm samóm przyczyniła się do powołania obecnego 
ministerstwa hr. Hohenwarta, to niepodobna jój nie 
zarzucić, iż przed uchwaleniem i wręczeniem adresu 
nie zapewniła sobie współdziałania izby panów.

Co do planu konstytucyjnego ministerstwa podaje 
Neue freie Presse następujące szczegóły: „Po roz­
prawach nad budżetem i po jego uchwaleniu ze strony 
rady państwa obecna izba poselska rozwiązaną zostanie. 
Za powód tego poda ministerstwo Czechów, którzy 
z obecną większością rady państwa w żadne nie chcą 
wchodzić rokowania. Po rozwiązaniu rady państwa 
mają sejmy krajowe być zwołane dla obradowania nad 
rozszerzeniem autonomii krajowój. Poprzednio jednak 
rozwiąże ministerstwo owe sejmy w krajowe, których stron­
nictwo konstytucyjne ma większość, jak sejmy niższo- 
ausiryacki, styryjski, wyższo -austryacki i morawski, 
spodziewając się, że nowe sejmy będą uleglejsze. Po 
zamknięciu obrad sejmowych zbierze się znowu rada 
państwa, w którym to czasie pochlebia sobie minister­
stwo, że Czechów już w niój zobaczy. Reprezentacya 
ta jednak nie zajmie się niczóm innóm jak nowóm pra­
wem wyborczóm, poczóm zostanie rozwiązana a na pod­
stawie nowego tego prawa powołana nowa rada.“

P. dr. Rieger który tu przed 1 ilku bawił dniami, , 
wrócił podobno do Pragi z zapewnieniem ministerstwa, d 
że niezadługo minister dla Czech zamianowany zosta­
nie. Lubo zaś twierdzą powszechnie, że Czesi tóm się 
nie zadowolnią, to jednak uda się może p. dr. Riege- 
rowi pogodzić swych ziomków z myślą ugody z rządem.

Posłem włoskim przy dworze tutejszym mianowany 
został hrabia Nobilante, który w bitwie pod Nowarą 
stracił jednę rękę.

FRANC Y A.
* Jakkolwiek mnóstwo jeszcze trupów niepogrze- 

banych zalegało Paryż na dniu 31 maja a większa część 
barykad nie była jeszcze usuniętą z ulic, wszakże ruch 
już był znaczny a przed kawiarniami na bulwarach tyle 
wieczorem zasiadło osób, jak za dobrych czasów. B,nk 
francuski rozpoczął w poniedziałek zawieszoną przez 
pięć dni walki ulicznój swą czynność. Rewizye wsz.kże 
nie ustają i aresztowania, mianowicie, że w kilku miej­
scach strzelano jeszcze z domów do wojska. Prócz za­
machu na życie jenerała Ladmirault, zaszedł inny wy­
padek smutny, który niestety bliżój nas dotyczy. Czy­
tamy bowiem w urzędowym raporcie wojskowym, co 
następuje:

„II korpus armii. Sztab jeneralny. Sprawozdanie. 
Dziś rano około 7 padły dwa strzały na gromadkę ofi­
cerów, stojących przed Luksemburgiem, z domu Nr. 16 
przy ulicy Tournon. Przy odbytój natychmiast rewizyi 
odkryto w kamienicy tój dwóch Polaków, ajentów Dą­
browskiego. Stwierdzono nie tylko fakt zamachu, ale 
co gorsza znaleziono zapas materyałów palnych, tóm 
niebezpieczniejszych, że w domu znajduje się księgarnia. 
Obydwaj ci Polacy, którzy za p nowania komuny 
byli postrachem okolicznego okręgu luksemburgskiego, 
zostali ze względu na obciążające ich zarzuty doraźnie 
rozstrzelani. — W głównój kwaterze w Luksem­
burgu, 29 maja 1871. Naczelny dowódzca II korpusu.“

Nazwiska obu Polaków nie są podane, wszakże 
księgarnia, o którój mowa w sprawozdaniu, należy do 
p. Władysława Mickiewicza. — Egzekucye trwały jesz­
cze 31 maja i 1 b. m., w którym to dniu rozstrzelano 
w Satory pod Wersalem 140 jeńców. Prawdopodobnie 
oczekuje ten sam los 1000 pojmanych dezerterów z ar­
mii. Większa część rokoszan broniących Père Lachaise 
składała się z tych nieszczęśliwych, którzy walczyli 
z szaloną odwagą. Wielu tóż padło na poln walki, re­
sztę przyprowadzono do Wersalu w mundurach na wspak 
dla hańby obróconych. Publiczność lżyła ich na ka­
żdym kroku. - Na cmentarzu Père Lachaise, na Buttes 
Chaumont i około Bastylii, gdzie przez 48 godzin trwał 
bój zacięty, liczba trupów tak jest wielka, że dzień 
i noc ich grzebią żołnierze, przybierając do pomocy ka­
żdego, co się na uliey pojawi. Odór gnijących ciał tak 
jest wielki, iż coraz bardziój uzasadnioną staje się obawa 
wybuchu zarazy.

Zamknięci w forcie Vincennes rokoszanie zdali się 
wprawdzie na łaskę i niełaskę jenerałowi Vinoy, wszakże 
otrzymali odeń ze względu, iż w boju wcale nie brali 
udziału, łagodniejsze warunki. Musieli przecież przed- 
tóm sami wydać wojsku zbiegów paryskich, co tóż chę­
tnie uczynili. W ten sposób dostało się w ręce władzy 
15 członków komuny, z których dwóch Kreulin’a 
i Oscyn’a natychmiast rozstrzelano. O malarzu Courbet, 
twórcy projektu zburzenia kolumny Vendôme, o którym 
donoszono raz, że rozstrzelany, następnie, że pojmany 
sam się otruł, obiega dziś wersya Daily News, że 
żyje i schronił się w miejsce bezpieczne, gdzie go tru­
dno będzie wytropić. W ogóle podejrzywają niektórzy, 
by wszyscy już członkowie komuny byli schwytani lub 
polegli ; przeciwnie twierdzą, że najgłówniejsi przewódzcy 
dotąd się ukrywają, sami rozgłaszając wieści o s»ój 
śmierci. — Z papierów znalezionych w mieszkaniu De- 
lescluza doszedł rząd wątku rozgałęzionego na prowincyi 
spisku komunistycznego, w sku ek czego liczne nakazano 
aresztowania.

Szczątki kolumny Vendôme przewieziono do pałacu 
Industryi, gdzie według wzoru odnalezionych kawałów 
bronzu, dorabiane będą rzeźby. - Od 29 maja poczęły 
znów wychodzić w Paryżu następujące dzienniki: 
L’Opinion Nationale, Le Temps, Le Bien Pu­
blic, Le Journal de Paris, Le Constitutionnel, 
La Patrie, La Liberté, Le National, La 
Cloche, Le Figaro, Le Siècle, prócz tego trzy 
nowe organy: La Politique, Lą Constitution, 
L’Ind ópendence. Objawem charakterystycznym jest, 
że większa część prasy paryskiój zwróciła się nagle znów 
przeciw Niemcom, mianowicie Prusakom, podburzając 
lud przeciw nim, jako głównym sprawcom nieszczęść 
Francyi a nawet, według Français, podpalaczom Pa­
ryża w spółce z komunistami. Organ Orleanófr Ł e 
lricolore otwarcie już zapowiada, że w razie objęcia 
steru władzy przez wnuków Ludwika Filipa, noWe roz- 
poczną się prędzój czy późniój zapasy z „odwiecznym 
wrogiem.“ — W Havre Liga antipruska bardzo jest 
czynną, by żaden Niemiec nie mógł się w mieście 
osiedlić.

Pogłoski o zmianach w gabinecie utrzymują się do­
tąd. P. Favre zatrzyma podobno jeszcze przez niejaki 
czas swą tekę, dla braku zastępcy. Natomiast ma je­
nerał Leflô być zastąpionym przez jednego z jenerałów 
paryskich. P. Thiers chce swych kolegów wynadgro- 
dzić dobremi posadami, i tak przeznaczyć miał jenerała 
Leflô na ambasadora w Petersburgu a panu Picardowi 
ofiarował dyrektorstwo banku. .i

Jak okrutnie się pastwią zwycięzcy nad zwyciężo­
nymi dowodzą sprawozda nią różnych dzienników. Pr?y- 
taczamy tu kilka z nich ustęjów. I tak do Daily 
Telegraph piszą z Paryża pod dniem 25 maja: 
„Najgorzój to, że furya zemsty rozpoczyna tu s«oję 
straszną grę. Gwardzistów, którzy się schronili do do­
mu, wyciągają i rozstrzelają. Nawet ¡¡w tój chwili wi­
dzę ua ul cy do 1’Ecbelle śliczni go młodzieńca bardzo 
przyzwoicie ubr»u<g‘> ze związam-mi rękami i roztrzas­
kaną ezą-zką. Mnóstwo jest podobnych wypadków, ale 
ludzie ze zgrozą zwracają wzrok na palące się miasto 
i nie czują, żadnój litości ku tym, fetOrych o pożar 
oskarżają. Mordowanie wszakże okrutne gwardzistów 
wczęło się we wtorek. W tym dniu Wersalczycy za- 
CZ’ li mordować wszytkich swych więźniów, i tójże sa- 
mój nocy rozpoczęły się pożary.“ — W ogrodzie lu­
ksemburskim, w pansu Monceau, w skwerze około wie­
ży S»tot-Jacques, są przygotowane wielkie doły wysy­
pane świeżóm w pneu ;],,przyprowadzają nad ich brzeg 
powstań ów mężczyzn i kobiety z rękami związanemi 
w tyle, plunm daje ognia, obłok dymu się poduosi... 
a dół i wapno pochłaniają (flary. — Daily Tele­
graph czyni uwagę, że zapewne nigdy nie będzie można 
wiedzieć prawrtziwój cyfry zabitych komunistów., Egze/ 
kucye ich trwały całe popołudnie w sobotę (27 maja) 
w koszarach przyległych ratuszowi. Po każdój ogólnój 
salwie z ręcznój broni woźy szpitalne zajeździły i za­
bierały trupów. Na rogu ulicy i bulwaru Rochechouart, 
koło kawiarni Delta, ranni pogrzebani zostali żywcem 
w dziurze zimie. Wszyscy się lękają, aby nagromadze­
nie tylu zabitych i rannych w Paryżu ce sprowadziło 
zarazy, mogącój wywtzić straszne następstwa. — Do 
Times a piszą pod dniem 29 maja: W Belleville miały 
miejsce straszué sceny. Zrozpaczeni zbrodniarze w ostat- 
tiiój Chwili obrócili się na swych towarzysz», którzy 
nie ebeteli się drdój bić i składali broń. Kobiety ola 
tój saiuój przyczyny nożami przebiły dwóch młodych 
ludzi. Liczne są egzekucye w skutek wystrzałów z 
okien. Park na wzgórzach Chaumont był cały zakryty

trupami. Żołnierze okazali się tak rozwścieczeni 
oficerowie uznali za konieczne ostrzedz cudzozi(.n,Lt< 
aby unikali ściągnięcia na siebie wszelkiego podejrzę * 
Odkrywają ciągle przygotowane do podpalenia be^L 
z naftą. Niebezpieczeństwo jest tóm większe, ze p 
biety, które dotąd oszczędzano, okazują najw.ęcój eg 
tacyi. Nakazano ogromne ostrożności; ulice pełne 
trolów, a ruch jest wsrrzymany.

Dziennik Le Français pod dniem 27 bm, w 
botę donosi: Fizyonomia Paryża zaczyna być gpi 
mniój posępna. Najprzód w środkowych dzielnicach i*iL»' 
się nie napotyka trupów, prawie wszystkie już zostaU 
wczoraj zebrane, a dziś pogrzebano ich ze dwh^L,«.. 
w olbrzymim dole, wykopanym przez powstańców p/? , a 
barykadą na rogu ulic Rivoli i St. Florentin. Skie? tk 
prócz kilku handlów korzennych, są dotąd zamknieu 
jest jednak już trochę ruchu; powozów prawie wcal kich 
nie ma, za to dosyć ciekawych oglądających mjej?, rZ 
spustoszenia. Zniszczenia są ogromne, prawie 
domu nieuszkodzonego od granatów lub kul karabin? ?4«i 
wych. Całe miasto obwieszone jest trójkolorowi L|ei 
chorągiewkami, a ta oznaka radości i tryumfu dziwn/ie-r 
wygląda w pośród ruin i zgliszcz pożaru. OstatniAko*i> 
nocy zaaresztowano podobno jeszcze sześćset kobi»- 
podejrzanych o chęć podpalania naftą. Jednę z J LPi 
rozstrzelano, drugie odtransportowano do Wersal'.' «o 
Millière, eks-dziennikarz, przyjaciel Rocheforta, , 
wczoraj aresztowany i zaprowadzony do pałacu luksei^ »rżet 
burgskiego. Widziałem jak go prowadzono na śmierr; L,,, 
na plac Panteoński, tj. tam, gdzie i on kazał rozstrz. ¡mne 
lać kilku gwardzistów, którzy się dłużój na barykadyi Jużb 
bić nie chcieli, Był czarno ubrany, z gołą g}0„. KîV„ 
i z śmiałą postawą. Zresztą od 48 godzin ciągle s|,. ,r4q 
chać pod pałacem luksemburgskim kilkanaście narû 1 
karabinowych wystrzałów, potóm pojedyńcze pistoletowe IM 
tak zwane z „łaski.“ W Wersalu utrzymują, & t. Jiczn 
wszystko za mała jest kara, że jeszcze za mało egze. sp 
kucyi! Nam się przeciwnie takie sumaryczne traceni, ijić < 
bez wysłuchania winnych, bez sądu, ani wyroku, Wv. ¿ffai 
dają potwornością i zupełnóm przytępieniem uczucia spra- i I 
wiedli wości. Powstańcy wymordowali zakładników, nie' 
są więc niczóm innóm jak tylko zbrodniarzami, 
i w tych rozstrzeliwaniach setkami jeńców nad wyko 
panemi dolami, iluż niewinnych ludzi zginąć może?;
To już nie sprawiedliwość, ale zemsta!
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* Madryt, 25 maja. Ostatnia cztery posiedzeni» 
kortezów przewyższały pod względem skandalu i wzbu. * 
rżenia wszystko, co najstarsi lu Izie w tym rodzaju »y. 
padków sobie przypominają. przybiła tu komisji ' 
z Barcelony, która pros la rząd o odwołauie tamtejszego. * 
gubernatora, a republikański deputowany Lostau, to-^y 
botnik z Katalonii, przedstawi! izbie w mowie mianćjaiasto 
celem uzasadnienia wuiesionćj o tóm mocyi wszystkiet«“'15 
przekroczenia konstytucyi przez organy kstalońskiego rz;-^ s 
du; minister spraw wewnętrznych odpowiedział zaprzeczę- 
niami i ostremi zaczepkami opozycyi, i mocyą LostaPiĄiinyr 
odrzucono 152 glosami przeciwko 74. W tóm nagli» K" 
odczytują projekt eksdeinokraty i eksministra nu-n-l’leoBeccet]10.
i towarzyszó w, że ze wzglę lu na okoliczność iż wy- ” a 
pracowany przez odnośną koinisyą projekt do zreformlwl¿k¡ 
wania regulaminu obrad' złożony został na stole izby «laci 
kortezy zechcą uchwalić, iż żadna reformę konstytucy'k0mi 
na celu mająca propozycya me może być przeczytani^ 
i dyskutowaną, dopóki nowy regulamin nie zostanii ;)-stwa 
ui hwe.1 >ny. Wymierzone to było, jak się łatwo domj dnak 
śleć, pr¿edewszystkiéin przeciwko projektowi wniesionem J15”0" 
nie dawuo przez^Castelara o zniesienie monarchii w 
szpanu, a ponieważ rozprawy nad nowym regulamiueihmczi 
wiele tygodni trwc-ć mogą, opozycye zatótn przez tei.Fr.E 
czas byłyby w ogóle ubezwladmone. Zamach teu 
la nentarny, popierany przez prezydyum, które 
wało ograniczyć deputowanych opoźycjjny._h w żabie!«1 me 
niu głosu lub im nawtt takowi go całkiem odmówić»tow 
doprowadził do zwyż wzrniankowanój, przez prowokacji 
większości do najwyższego stopnia posuniętój burzy,“4t“c ’ 
Wszyscy się podnoszą, wszyscy krzyczą, jak najgroźniej-»Sbą 
sze okrz ki z tój i z tamtój strony przygłuszają wszjsMionkó' 
kich mówców, opozycyjni członkowie wypadają ze mP11 di 
i znowu ihi niój webodzą, dzwonek marszałka naptó 
żno przywołuje do porządku i wśród tego zgiełku bM;j»śuie 
poprzednich rozpraw odbywa się głosowanie, czy uwzeltdffanićz
nić n .leży wniosek Bvreery; opozycye w głosowaniu cif*?11*6
biorą udziału, a wielu członków większości, nie wiedąi ¡„¡^¡* 
wcale o co chodzi, stósuje się jedynie do wskazó#d t»iny i 
dawanych im na migi przez kolegów. W ten sposóbm, g< 
przyjęto uwzględnienie 152 głosami przeciwko 17. Przea,i> P1 
ciwny wmoseb, podany prziz Figuerasa i towarzyszói ,^D“ 
poparty dobitnie przez wnioskodawcę i posła Garci fjch i 
Lopec a przez miniitra spraw wewnętrznych zwalczuo]'tai p 
upadł 155 głosami przeciwko 107. Na nastgpnóni p> 
siedzeniu, które od g -dziny 2 z południa do 3 pffM 
z rana trwało, wniesiono przeszło trzydzieści projektów iqdzeij 
prztteiwko mocyi Beccery i w końcu naznaczono nawmcwazi 
sek większości najbliższe posiedzenie na godzinę ósmi J‘"'a 
z rana z tóm nadmienieniem, że kongres tak długo po ¿5 
zostabie zgromadzony, dopóki nic zostanie roz-c-trzygnięt.’ ’ _ 
wnio ek Beccery i rzeczywiście wczorajsze posieiWMec
trwało od godziny ósmój z ram>. do dziewiątej wieczorem
Opozycye wniosły niezliczoną liczbę poprawek, p«i,liril^?kow? 
je często przy powoływaniu ich do porządku, lecz * —
8zość odrzuciła wszystko, Co jój zamiarom stało sną od, 
drodze. Nareszcie walka za długo jój trwa i marsmkL^h 1 
oświadcza — całkiem wbrew obowięzującetnu regul^H. 
nowi obrad — że żadna poprawka nie będzie joż ¡idJ^nio p 
jętą. To wywołuje znowu wrzawę nie do opitauła, op® *l«»’cy 
zycye opuszczają salę a pozostała w niój większo;«‘*i«ln 
przyjmuje wniosek Beccery. — Dżiśiejsze republik1“ ,snjez 
skie dzienniki ranne — mianowicie bardzo rozjpowsz«“ _ 
niona Igualdad — zalecają roztropność i wytr#»11* Mary 
na legalnój podstawie.

Telegramy
Wersal, 3 czerwca. Zgromadzenie narodowe Pr*. 

jęło jednogłośnie projekt do prawa dotyczącego ucbw» 1 
lenia kredytu w wysokości 1,053,000 franków na 
dowanie dóinu Thiersa. Celem oorad przedwstępny* 
nad projektem do prawa pod względem zniesienia pr> 
o banicyi książąt z don.u Burbonów, wysadzono osoW

ulec
trze 
6 b. 
•Mar< 
míakomisyą, która prawie cała jest za zniesieniem oda

śnjch praw. Wniosek o przedłużenie Thiersowi czai 
wykonywania władzy wykonawczój do dwóch lat przed« 
żony zostanie, jek słychać w poniedziałek.

Wersal, 4 czerwca. Age nee Havas donosi. 
scala Grousseta aresztowaus wczoraj w Paryżu.
Pyat ma się również znajdować jeszcze w ParyżJi 81 
by go schwytać, rozporządzono jak najściślejsze re*12^ 

Bruksela, 4 czerwca. Jak donosi Indópendsn1],^ 
BelgV, wiadomość prywatne stwierdzają, że,POnbc 
i Grous-ta przy aresztowano w Szwajcaryi. Podług ^8» 
samego źródła zniknęli o^i od czasu uwięzienia 1“ 
rząd szwajcarski nie wie, co się z nimi zrobiło.

®œu-
ISOS

j



Florencya, 3 czerwca. Izba poselska przyjęła pod« 
<f2szt‘nie cła schodowego od zboża i mąki.

Senat. Na interpelacvą odnoszącą się do obecnych 
.¡¿guńków marynarki, minister daje objaśnienia w sku- 
¡fk których senat przyjął umotywowane przejście do 
porzą^u dziennego, które stwierdza potrzebę rychłćj 
^organizacyi marynarki.

Peszt 3 czerwca. W procesie Karageorgewicza 
3*olnił najwyższy trybunał tak księcia jak i dwóch 

eę, *gpółosksrżonych Trifkowicza i Stankowicza, dla braku
)«& °w-
j,, Dirmsztat, 4 czerwca. Podług zawarty obecnie 
ci) l^nwencyi wojsłrowój H”sva j°st zobowiązaną dostawić 

armii państwa trzy pułki piechoty po trzy bataliony 
p, jgi pułki jazdy i sześć baWyi artyleryi. Mundur ma 

jłf'o H" możności podobnym do munduru wojsk pru- 
łj jiich- Przysięga na chorą;iew wykonywaną będzie ce-
5S prid*', który wysłąw/aĄ.baózie również patenty oficer- 
HM ifcie« podczas kiedy wielki książę otrzyma rewers wy- 
jjjtjwimy przez oficerów. Ci oficerowi*, którzy niechcą 
¡Hi^lćj słn>.vć, mogą się podać do emerytury. O przy- 
nieszlem stanowisku ministra wojny jeszcze pic nie poata- 
iifj,o#iono. Przyzwolenie st-nów zastrzeżona 
ie; Wersal, 3 czerwca. Jak słychać, przygotowuje wię- 
4k?ześć zgromadzenia narodówego* wniosek, podług któ- 
ilj. jego powierzonćm być ma Thiersowi wykonywanie wia­
tr jjy wykonawczćj na dwa lata. — W Paryżu nie ustają

przetrząsania domów i aresztowania, tudzież rozbrojanie. 
err K„niumki cya w mieście jest całkiem wolna. Sądy wo- 

jmne rozpoczoą swe czynności we wtorek. Dziś z rana 
Izie służba kolei żelaznćj pomiędzy Wersalem a Paryżem 

przywróconą zoatiła na óbudwóch liniach; natłok po-
ili. ¡różnych jest znaczny.
ra; Florencya. 3 czerwca. (Senat.) Na interpelacją de- 
>»t ptnwanego Alfieri odpowiedział minister spraw zagra- 
Ulicznych, że w razie gdyby się udało któremukolwiek 

ze- ie sprawców haniebnych czynów popełnionych w Paryżu 
niiijjć do Wł ch rząd trzymać się będzie ściśle kartelu, 
ij. ¡¡partego pomiędzy Frańcyą a Włochami.

Londyn, 2 czerwca. Na interpelacyą Bourke’go od- 
nie powiada sekretarz stanu Bruęp, że rząd angielski nie 

trzymał od rządu franćnzkiego żadnego doniesienia 
pod względem wydawań'» zbiegów. Na interpelacyą 
]jocke’go odpowiada Enfidd, że rząd pod względem 
egzekucyi en masse w Paryżu otrzymał jedynie wiado­
mości dziennikarskie i żadnych przeciwko temu nie po- 
ezynił rernonstracyi. ..1, '

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

ale

'ma 
;bii. 
wy.
¡ge»
,. * iPosz nafta 5 czerwca. W dniu wczorajszym na

z sal Bazaru odbyło się walne zebranie To
«rzystwa pomooy nankowój dla dziewcząt polskich na

Poznan. Większość zebrania stanowiły panie; ze 
tyfusie wszakże nie było tak liczne, jak tego spodsie- 

nś się było m żna bacząc szczególuie na cel jego; są- 
iiimy jednak, że deszcz i w ogóle przykry stan powietrza stanął 
jlko na przeszkodzie liczniejszemu zebraniu. Przv stole prezy- 

au’liyalnym zajęły miejsce pp B. Moracze «ska,' L eonardo wa 
B¿leir Kwilecka, doktorowa Matecka, profesorowa Motty, Na- 

¡oleonowa Urban o wska i p. Kr. Dobrowolski, wszyscy 
»mitet tymczasowy stanowiący. Przewo iniczyła zebraniu 
),B. Moraczewska. Po otworzeniu zebrania, pan Fr. Dobro- 

BW'niski w imieniu komitetu tymczasowego zabrał glos i objaśnił 
zby celach Towarzystwa, a następnie i zebrania; dalej oświadczył, 
uc¡ I keniitet tymczasowy, wywiązując się z włożonego nań mm- 
, (itu uchwałą posiedzenia z dnia 18 m»ja, uznał zft korzystne 

Itińbwić tu w Poznaniu nie komitet lokalny, lecz filią Towa- 
asipystwa, która, stojąc pod dyrekcyą Towarzystwa co do spraw 
UH) iJnak i czynności miejscowych zachowuje sobie autonomią i że to 
em itanowiwszy komitet tymczasowy, zamieni! się w komitet filialny, 
u liry postanowił zbierać się co dwa tygodnie d‘a załatwiania 
“Silących czynności. 2e w komitecie tym przewodniczy pani B. 

tieińraczuwska, a obowiązki sekretarza i podskarbiego spraw je 
tel Fr. Dobrowolski, że do ważności uchwał potrzebna jest obecność 

pj( <ciu osób komitetu i te »reszcie komitet uznał za stósowne prze- 
Mystkićm zwrócić całą swą działalność na kształcenie 

s diwanie pomocy w takich zawodach, których brak czuje 
¡era-uze społe ze ¡»two, a które dawałaby możność natych- 
iffjf listowego otrzymania s ósownego miejsca, co wszakte nie 
a(,jl/klucza dawania pomocy w miarę możuości i w innych ?a- 

■> odach, do jakichby dziewczęta polskie czuły powołanie lub 
.Sały zdolności. Wreszcie za«oń. zył wyjaśnienie powy ższe 

oiej-jwibą o zatwierdzenie powyższych uchwał i wezwaniem do 
zyst-alonków o popieranie rzeczonego Towarzistwa i staranie się 

gal największe rozsserzauie takowego pomiędzy wszystkiemi 
,u............................... ’ ■ • - ‘ ’

cer|
wy

listwami społeczeństwa; bo w zsćnój pracy f w celu tak szla- 
"^etaym wszyscy brać udział mają równy obowiązek. Po tern 
bel jaśnieniu zawiązała się żywa dyskusya o to, czy filia dyrekcyi 

iljj+lwniczać się winna li tylko na samym Poznaniu, czy też roz- 
1 Dif^n*ć 8W% działalność na całe Księstwo, zawsze jednak stojąc 
o,./Włładzą glównćj dyrekcyi Towarzystwa. Walne zebranie 

ysiadczyło się za ostatnią opinią i dla tego upoważniło komitet 
jra.łlny do porozumienia się w tym względzie z dyrekcyą. Po- 
Oidliini, gdy wszystkie wnioski komitetu filialnego zatwierdzone zo 
Prjphi posiedzenie zamknięto

— * Podług wiadomości berlińskich parlament niemiecki 
’ wlinięty zostanie bezpośrednio po wnijściu wojsk, powraca- 
iFCU [tych z Francyi, do Berlina, a zatem około 18 bieżącego mie-

poczćm niezwło zme nastąpi zwołanie sejmów pro win i 
p,i nn Inych. Sejmowi naszego W. Księstwa Poznańskiego, który

-asi ostatul<>h dniach bieżąiego miesiąca niezawodnie się zbiorze, | 
... ™«ożony zostanie na pierwszćm miejscu projekt o regulasyi i 
UW’ lądzeń prowincyonalnych co do wspierania ubogich na mocy t 
gnicia związkowego o wspieraniu ubogich w miejscu i h zanre- 
ÓSUJI ł"'a z dnia 6 czerwca 1S70 roku, które z dniem 1 lipca 1871 
, [|C 8>O <>bowię«ującóm, i na mocy prawa z dnia 8 marca 1871

ietliU’ ^otfdzącego wykonania prawa związkowego.
uięi. _ * Owgdaj ukończyli członkowie tutejszego bractwa 
zeBH Oleckiego doroczne strzelanie zielonoświątkowe do tarczy, 
ireii Wlniój trafił kupiec tutejszy pan Franciszek Bogusławski 
iraijd,0SZ0Qy został tegorocznym królem. Dotychczasowym «rólem 
„t, wfm był również nasz rodak Maj.

. — * Jakoś teraz po wojnie coraz częściij zmieniane by- 
) ii*'ó odwieczne nazwy polskie wsi na niemieckie Jużeśmy 
¡ałePbtóli byli o ochraceniu ótrzt-szyna, Strzeszynko, Chwałkowa 
4nlj. ^“łkówka na Sedan, Wensenburg, Woerth itd., aliści dziś

¡znowu dowadujemy, że na wniosek właściela Niemca prze- 
■ i?1“0 Polskąwieś, w powiecie średzkim „Paulsdorfera.“ Gier- 
opo*«iaacya, jak widzimy, przybiera po nowych zwycięstwach oo- 

3Z0;< ? ’iększe rozmiary. Zasada nsr .dowości, o której głoszą, co 
.Lau DaB z ich strony znajduje, jak widzimy, takie świetne zastó-

"»nie. dci
\iiw~-* Stary dom szkólny, należący do gminy katofickićj

Maryi M gdaieny, przy Nowym Rynku przeznaczony został,

lak wjadomo, w skutek nadwerężenia go przez zniezienie Cie­
mnej Bramki na rozebranie. W tym celu odbyła się w seizłą 

■ ji® "cJt*e>a publiczna: Prajbito dam ten do rozebrania pasu 
Modlarsowi Sikorskiemu za 516 ul. z warunkiem, ii ge aniezie 
do dnia 10 lipca roku bieżącego.

— * Grunt Csaeherta przy ality św. Marcińłkićj pod 
numerem 16, ob--jmniący 2O, morgu, nabył w terminie snbbaita- 
cyjnym w dain 2 czerwca pan Gruszczyński za 17,555 Ui.

— * Posiadłość BSzrcellin w powiecie poin.óskim nabył 
Albert Weitz za 37,500 talarów od pana Bogusława Lu­
bieńskiego.

* Posledsenłe Towsrsystws Pnyiaeiół Nauk wy-
Oziału historycznego odbędzie się w przyszły poniedziałek 
dnia 12 czerwca

* Tłuk o godzinie 8 w Towarzystwie Przemy- 
słowem pogadanka o Związkn Towarzystw Przemy­
słowych.

— * Dnia wczorajszego w kościele pofranciszksńskim pod- 
czis Bummt grono am,torów wykonało pod dyrekcyą pana 
Hoffmann, tamecznego organisty. Mszą Horaka i Hymn Bee­
thoven*. Tak wzniosłe kempozycye jako też i attrauue ich 
wykonanie nie mało się przyczyniły do uświetnienia nabo­
żeństwa.

— ♦ Teatr polski w Poznaniu Czteroaktwwv drama
narodowy Leopolda hr. Starzeńskiego ood tytułem ,,D Wyłom u“ 
Voc.^,ni* ms teudeocyą: raz usiłuje oka-ać, że powitanie z rozu 
1863 było prze (wczesne dla braku dostateczoój oświaty ludu, 
story, nie poj mjąc jeszcze dość głęb>ko miłości ojuzyzuy, nie 
mógł w nićm ws.ąć --n masse ud iału. oraz przy pieazooe 
umyślnie przez ui"Bkiewsk,eh prowokatorów, kr-jących „ię po l 
miską patryotów; powtóre pragnie Buai przyioommeć jój brater­
stwo z Polską i wspólne z nią dziejowe posłenoi two. Dramat 
sam, jakkolwiek pięknym napisany językiem i pełen gorącego 
patryotyzmu, nie ma pizecieś wiełkiój wartości aceulczuój, wiele 
w tum naciągań, zbyteczne uganianie aiy za acenicznemi ef kia­
mi, za wiele dytyramb a za mało ruchu szsiególniój w pierwszym 
akcie. Akcya ożywia się w akta« h następnych. Prtedmiot wdzię­
czny, więc tóż rodzi się w widza -h coraz większe wzpółcaucie 
dla szlachetnćj młodzi nkrainzkiój, ueaubiouój w dumacie w Ale­
ksym (pan Cezar) i Edwardzie Skalskim (p. Wolski), nato­
miast odrazą dla nikczemnego charakteru katorśnika i sz iega 
Fabiana Borskiego (p. Konarski) staczającego siecią zręcznie 
ułożonych intryg wszyitkie występujące w dramacie osoby. Pra­
wda zwycięta w końcu a fałsz i zbrodnia zasłużoną odbierają 
karę. Marszałek (pan Zt)Piński), człek słaby a będący pod 
wieczuą greźbą wspóluika swego występku, popełnionego przed
Trzydziestu laty, wyzuaje przed śmiercią ze skruchą swą winę 
i poleca córce awńj Wandzie (paui Nowakowska) zwri cić cały 
swój majątek rzeczywistemu jego właścicielowi Aleksemu. Ten, 
umierając z rauy pouiesiouój w walce z Moskalami, nodjętój dla 
ocalenia przyjaciela, choć zarazem rywala w miłości, krwią iwą 
ukraińską, jako wychowaniec ludu, stwierdza przywiąza- ie Rusi 
do matki Polski. Fabiau, któreg j zdrada wychodzi w całćj ob­
mierzłości na jaw, ginie z ręki powstańców; Edwarda łąozy ko­
nający Aleksy z ukochaną Wandą, przekazując im cały zwój ma­
jątek a zarazom c łe swe przywiązanie do ukraińskiego ludu, 
któren oświecać i rozwijać w nim poczucie polskie za najpier- 
wszy kładzie im obowiązek.

Już z tego krótkiego streszczenia dramatu przekonać się 
może zapewne czytelnik, te otwór hi. Starzeńskiego jako prze­
mawiający do serc polskich musi pomimo niewielkimi wartości 
i wad scenicznych wpływać rozgrzewająco na polskich widzów. 
To tćt wczorajsze przedstawienie wywoływało nieje inokrotnie 
rzęsiste oklaski nielicznie niestety zgomadzoućj publiczności.

Gra artystów była, jak zwykle, staranna a dowiodła nam 
mianowicie w panach Cezarze i Wolskim znacznych postę­
pów. Deklamacya pana Wolskiego była pełną ciepła i uatural- 
ności i gdyby nie kdkakrotue zacięcie się, nie pozostawiałaby 
nic do życzenia. W panu Wolskim widzimy bar izo wdz ęczny 
dla naszego towarzystwa dramatycznego matcryał. Pan Cezar 
z początku zawsze nieco sztywny, zyskuje w miarę postępujące­
go przedstawienia na swobodzie a organ jego i drklamacya na 
cieple i okrągłości. Ostatn ą scenę konania oddał wybornie. — 
Panowie Zboiński i Konarski wywiązali się dobrze z tru­
dnych ról marszałka i szpiega, choć Fabian Burski w ostatnim 
akcie za mało okazał nr/.erażenia i trwogi, gdy spadła zeń ma­
ska i śmierć zajrzała mu w oczy. Rola Wandy, powierzona . ani 
Nowakowskiej, jakkolwiek nie miała rozmiarów talentowi tej 
artystki odpowiednich, przedstawioną została dość dobrze.

W końca wyrazić nam przychodzi zdumienio z powoda 
tak szczupłego udziału publiczności naszej w pierwazńm po sze­
ściu tygodniach przerwy przedstawieniu sceny uarodowój. Obo­
jętność ta mianowicie mieszkańców miasta naszego dla polskiego 
teatrn, którego przecież tak gorąco zdaje sobie życzyć, jest nam 
niewytlómaczoną.

— * Kalen dir«. Jutro, we wtorek dnia 6 czerwca, Nor­
berta biskupa; w kalendarzu słowiańskim Cichomira. Wschód 
słońca o g dżinie 3 minut 41, zachód o godzinie 8 minut 15. 
Długość dnia 16 godzin 34 minut.

Dnia 6 czerwca 1413 reku Trzężienie ziemi w Polsce. — 
1794 Bitwa pod Szczekocinami.

¿rod«, 2 czerwca. Poruszano jut po kilka razy tak 
w pismacn publicznych, jak na zebrauiach obywatelskich myśl 
założenia banków włościańskich, i wznawiano potrzebę podo­
bnych instytucyi. Byłoby na czasie zzcaerze się zająć urzeczy­
wistnieniem czynionych projektów. W Niemczech istnieją obe­
cnie, ile nam wiadomo, dóa tak nazwane towarzystwa hipoteczne 
na akcye: jedne z nich z siedzibą w Gocie, drugie w Koślinie 
(Goślin). Ostatnie w naszym powiecie, szczególn ej na gospodar­
stwa wiejskie licznych udziela pożyczek i znaczne robi interesa. 
Nie upłynie tydzień, w którymby włościanie nasi nie wystawiali 
dU towarzystwa tego obligacyi sądowych Inb notaryalnych. Pe- 
życzający m«ją wprawdzie korzyść, bo kąpitał pó nplywie pe- 
waego czasu anr rtyzuję się i proctiBta z wszelkiemi składkami 
rocznemi ledwie 7 od sta wynoszą, atoli suma wypłacaną bywa 
akcyami, które nie mają publicznego kursn i na których zape­
wne gospodarze nasi, chcąc je spieniężyć, dość wiele tracą. Jak 
instytneya tow-rzystwom niemieckim podobna odpowiada życze­
niom i potrzebom naszych włościan, dowodem popularność towa­
rzystwa koźlióskiego w powiecie naszym. Włościadie nasi za 
pośrednictwem ajentów lgną de niego i jeden drogiego zachęca 
t|o brania, jak mówią „landszachty.“ Byłoby bez wątpienia na 
czade, aby w Księstwie bank hipoteczny dla włościan jak naj­
prędzej założonym został. Nujstósownlójby było, gdyby założe­
niem takowego zajęło się towarzystwo centralae agronomiczne 
a przynajmniej w sprawie tój inieyatywę wzięło. Ułożenie sta­
tutów ułatwi znajomość statutów niemieckich towarzystw, zebra­
nie zaś akcyi nie powinno być z trudnościami połączone, bo 
zysk akcyonarynszy byłby zupełnie zapewnionym. Urzeczywi­
stnienie projektu polecamy gorąco w imieniu ogólnym. Dziedzice 
dóbr mają ziemstwo kredytowe, przemyslawey zaś spółki poży­
czkowe, które dostarczają materyainój zapomogi, jedynie tylko 
włość ańscy gospodarze zawsze jeszcze oddani są na pastwę
llŁKfeśż^J’' J,ł*r,ł“ 1 :"|'-rry*

Przy sądzie średzkim wakuje od kilko miesięcy posada 
sędziego W kolegium zasiada obecnie jeden tylko sędzia Polak 
i jeden sędzia władający językiem polskim. Nasz powiat bezza- 
przeczenie (trźeważnie jest polskim, i nie ulega wątpliwości, że 
wielka potrzeba u nas sędziów, ktorzyby się z nami w rodzin­
nym porozumieć mogli języku. Teraźniejszy minister sprawie­
dliwości rządzi się słusznością i więcój uwzględnia potrzeby na­
sze, niż jego poprzednik, i nie wątpimy, żeby miejsce wakujące 
obsadził sędz ą mówiącym po polsku, gdyby się takowy o nie zgło­
sił. Ile nam wiadomo, dość znaczuy zastęp wyższych urzędni­
ków Polaków piastuje godność sędziowską po pro-incyach nie­
mieckich. C yżby który z tychże nie chciał postarać się o po­
sadę wakującą w Środzie? Miasteczko nasze wprawdzie ogoto-

cone z uroczych okolic, przecież pożyde w niśm wcale znośne; 
głównóm zaś wynagrodzeniem dla ziomka naszego będiie zada- 
wolnienie wewnętrzne, śe na waśnóm stanowisku, jakie zajmuje, 
pracuje dla swoich i że, chociaż się usowa od wszelkich tak na­
zwanych a tfi tacy i politycznych, spełnia godnie obowiązki, które 
na nim także względem ojczyzny ciążą.

Zycie w miasteczku uagzóm letargiem złożone. Towarzy­
stwo przemysłowców mogłoby o wiele więcći rucb« okazywać; 
prezes teg ż stara się w nićm obudzić dneba, siły jego jednakże 
ze względu na wielki jego okres działania nie starczą a ze strony 
nastói intetigsncyi zbyt mało ma poparcia. Połączona z nim 
kasa towarzystwa pożyczkowego jedynie daje znaki życia. Pod 
okiem samieouego Zirządu tuła się ona prawdiiwćm dobro­
dziejstwem. z

Środa natsa i na zewnątrz sUra się chociaż zwolna po­
stęp czynić Magiztr.t uzyskał parę tysięcy tatarów od rejeocyl 
w Poznania, i adzielił obywatelom pożyczki pod korzystuemi , 
»»runkami; obowiązani eni wystawić domy s wygoduemi mie­
szkaniami poitug udzielonych luf .rmacyi. Izraelici nasi stawiają 
murowaną syuaaogę. Nowo wzbud wany gmtcb sądowy mógłby 
być ozd. bą u*-et stoicy prowiucyoualnej. Kościół nasz katoli­
cki resl»uruie się jut od paru lat aa »tarauiem czcigoduego na­
szego ks. SzatoarzewaUii-g i. Kapłan ten aa ay pod każdym wzglę­
dom pełnym Joat zasług, i nie tylko słowem, ale i czynem -lara l 
się o dobro- nasze. Jeg > dziełem jest nasza kasa pożyczkowa i 
i u sze towarzystao przemysłowców, on cmentarz nasz tak upięk- i 
szył i tak pielęgnuje, że jako katolicy nań dumui być możemy; ' 
ou bez funduszów, zbierając p dci as nabożeństwa niedzielne o 
grosze, reiiaruje l umększa świątynią nazzą, wydobywając z i u- 
rzu zabytki żredmowiecznój stluki i ratując je o i zniszczenia. 
Jak odpuwiedniem np. umieszczenie pomuika, który dawniój 
ukrytym byi w presbitoryum, przy wejścia do kościoła 1 Pomnik 
tea przedstawia w uaturaluój wielkości Ambrożego Pampowskie- 
go, starostę średzkiego i wojewodę sieradskiego (f 1510 r.) Uj­
rzawszy rycerza tego priypumiuają nam się katedry na Wawelu 
1 górze Lecha, i mimowoluia stawa nam przed oczyma obraz 
sławnych sejmików średtkich w świątyni tó| odbywanych wraz 
z eałą nazzą wielką praeazłeścią. Oby szauowuy patron nasz 
zechciał do gros ty naszych i twój grosz dołożyć; z pomogą 
udzieloną przyłożyłby się do odnowienia jeduój z najstarszych 
świątyń polakichi

HOTEL RZYMSKL' Hr. Żółtowski z Nie~hanowa, Roga­
liński z żoną z Retkowa. Bojanowski z Krzekotuwic, Lipińiki 
z Głogowa, Karśnicki z Mchów.

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Arco z W. Gorzyc, 
Grabski z Pruska, Ratfiuski z Królestwa Polskiego, Morawska 
z Lubooi, pani Kietowska z fam. z Berlina, Studziński z siostrą 
z Sao Francisco.

Wiadomości sicłdowc.
Giełd* poinańaka, 5 czerwca.

Poznaós*!.- star 4 8'j, „ hstv «aa*»«»* 871«, rai tiła. — 
Eoznański« nowe 4°'. ‘1*tv -.aatawne 89 «1 tąd. p 
V«»c ront“»- «9 n»i płacono p<>' W-"' ->bn -r, 93*/»
>ą— Poznańskie obligscye miejskie 94 talara żądano. — 
Akćae hau ,-oa — pLono -va.i-i.ut u^s-e
— *a* pł - ąa*.».-- >oauari *- -o-iłio-ii-r •-»y .*»p, t»
O*n *. ’< .^1 u»» - mi-mtaelifl friżi.-itt»
100‘» tal. tąd. — Banknoty rosyjskie 81’/* płac.

wypow. 200 węcpli; per czerwiec 47’ , tal ,
czerw.-lipiec 47’/„ lipiec sierpień 48*/,, sierp. - wrzesień 49'/,, 
wrze ień-p ździerniu 49*|,, j sień - tal.

O ow i • tą . wyp. 75000 kwart, na -serwiec
15*/,,, lipiec 15’/,„ sierpień 5* „ wraesiec 15’/,, październik — 
li t p cl , w mieiscu be« beczki 14”/,, talara

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 5 ezerwca.

zumcy Pięsnej, szefel po 84 fnŁ
średniój » •

.JjWł , Dnia 4 czerwca umarł opatrzon
Sakramentami, Tadeuss Bara­

niecki w 20 rokn życia sw'ćg'ćL Po- 
Ktzeb odbędzie aię we wtorek dnia 
® b. m. o godzinie 4 z ulicy św. 

‘'larcina No. 6, o czóm zawiada 
m>a krewnych, przyjaciół i anajo- 

jj« w imieniu całej rodziny w
w smu-ijy pogrążony brat

ISO99J X. ffl. Baraniecki.

Dnia 3 czerwca o godzinie 4 ra­
no zasnęła w Bogn w Wrocławiu 
opatrzona św. Sakramentami, ś. p. 
Aleksandra s Taylorrt» 
szołdrska. Pogrzeb odbędzie 
się w środę d. 7 bm. w grobie f» 
milijnjm wjaszkowie pod Śremem; 
o czóm donoszą krewnym i przyja 
dołom zmarłój w smutku pogrążeni

130961. lBąi 1 Sy nawie.
Wrocław, 3 czerwca 1871.

Stowarzyszenie
iizj^^laclzi LtatolieŁciiij
md Malne zebranie

Np 8a*‘ w budynku pogimnazyalnem 
Jezuickiój No. 7 w eznartelt 

jcbC’ “- o_godżinie 7 z Wieczora.
Xarsąa. 13089)

¡mieszczenie.
W konkursie nad majątkiem kupca Izy­

dora Goldschm dt we Wrześni wyznaczyli­
śmy do zgłoszenia wierzycieli konkursu z 
swemi pretensyami jeszcze raz czas aż do 

dnia 22 czerwca 1871.
Wierzyciele, którzy prdteusyi swoich je­

szcze nie zameldowali, wzywają się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z żą- 
danóm prawem pierwszeństwa do wspomnio- 
nego dnia n nas piśmiennie lub do proto-

Ikulu zameldowali.
Termin do rozpoznania wszystkich po fO 

marcu 1871 roku aż do upłyDienia drugiego 
czasu zameldowanych należytości wyznaczo­
no na

dzień 4 llpeu 1811 przed 
południem o godz, U

przed komisarzem konkursu panem sędzią 
powiatowym ur. Brandt w sali naszój termi- 
nowójNo. 1, aa który to wszystkich tych 
wierzycieli, którzy pretensye swoje wciągu 
lednogo lub drugiego czasu zameldowali za- 
pozywamy.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo- 
dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu żarnie, 
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy tfa rzćczników i adwokatów Małe­
ckiego i Meyera. (.3091)

Września, dni* 13 maja 1871.
Kroi. Mad powiatowy.

Wydział L

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Gdańsk, 3 czerwca 1871. W początku tygodnia mieliśmy ! 

piękną i ciepłą pogodę, od środy jednakie po silnym deszczu . 
bardzo się oziębiła i odtąd pozostała pochmurna i zmienna. , 
Wiatr północno-wschodni.

W Aoglii ni targach zbożowych panowała wielka nieczyn- 
ność, bo piękny stan ozimin i ciepła.pogoda, sprzyjająca wegeta- 
eyi, paraliżuje wszelką chęć do kupna. Pomimo miernych 
dowozów krajowych I zagranicznych, przewyższały takowe je- 
duikże jeszcze potrzeby konsumcyi i wiele psrtyi ule znalazło 
odbiorców. C«ny zeizłotygodniowe utrzymały się wprawdzie no- 
miua nie bez zmiany, lecz w rzeczywistości, chcący sprzedać 
musiał zrobić nie akie ustępstwa. Nagromadzone zapasy mąki 
bardsojpowoli się zmniejszają, gdyś eksport do Francyi jest mniój 
zna zny j*lr się spodziewano.

Groch i Jęczmień bez zmiany. Owies o ’/, szylinga na 
kwarterze droższy. W Holandyi i Belgii pokup bes ożywienia 
i sprzedaż tylko po zniżonreb cenach.

Nad Renem i w Berliuie ceny pszenicy miały słabnącą 
tendencyą, ce iy żyta zaś były chwiejne.

Na naszym placu, pod wpływem mało pomyślnych wiado­
mości o targach zagranicznych, sprzedaż z dnia ni dzień sta­
wała się trudniejszą, a ceny pszenicy pięknego gatunku o -fnęły 
się stopniowo o 3 tal. p. 2000 tal. od zeszłój, soboty, towar pod­
rzędny zaś był zupełnie zaniedbany i jeszcze większemu uległ 
obniżeniu.

Żyto również mniój było żądane 1 także w cenie się co­
fnęło.

Jęczmień i groch bardzo slaby miały odbyt.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 44000, czyli ton 

2200, żyta cent. 14,000 czyli ton 700.
Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

za szetel beri, 
wag. Mai. tal. ag. taL ag. Ul. ag. UL ag 

Pszenicy ekstra białój 130-131 81 15 82 — 3 14—3 14j
„ wysoko-pstrój 126 131 76 20 79 15 3 7j— 3 11
„ jasno „ 124-126 74 |— 76 3 4 3 7
„ pstrćj 118—126 62 — 74—2 19 3 4

■Żyto polskie 120—122 46 — 47 10 1 26-1 28
„ krajowe 121-128 4*15 52 — 1 29|—2 4

Jęczmień czterorzęd. 101—108 43 10 44 — 1 16^—1 17
“ dwurzęd.e 105-110 47 15 49 — 1 21-1 23

Groch 42 — 48 — 1 26|—2 4|
Aleksander Makowski i Sp.

— * Mąka. Berlin, 3 czerwca. Mąka pszenna pr, 
100 kilo,netto. 0 10’/,,—9’/, talara nr. 0 1 1 9’/«—•/„ tal. rżana 
nr. 0 8’/,,—7’/,, nr., i 1 7*/,—’/4 tal. pła.

Poznań, 5 czerwca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, — 
tal.; mąka rżana nr. 0 i 1 3*/«—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy

— * Wełna. Wrocław, 3 czerwca. Wczsrajsze 
targi na wełnę w Lignicy i Raciborza «dwoisty ztąd przybyłych 
tu już handlarzy hnrtowych i spowodowały przerwę w interesie. 
Z powrotem ich zmieni się może dziś jeszcze przy zwiększonym 
teraz dowozie chwilowy zastój w sbrót ożywiony.

— * Lignica, 2 czerwca. Na odbyty tu dziś targ na 
wełnę wiosenny dostawiono z jakie 2000 centnarów i to po więk- 
szśj części przez producentów, mała tylko część, około 300 cen­
tnarów, przez tutejszych handlarzy. Z wełny tćj było ’ , domi- 
nialnój a </, rustykalnój, pomiędzy pierwszą nadto wełna z naj- 
renomowańszych dominii. Pranie można było uważać w ogóle 
za nieudane a pojedyńczych tylko producentów było dobre. Na­
bywców było obecnych pod dostatkiem, mianowicie tćt z krajów 
nadreńskich, jako tćż sascy i szląscy fabrykanci. Krajowi han­
dlarze nie brali udziału. Ponieważ cena w stósnnku do zeszło- 
rocznój o 6 do 10 tal. była wyższą, przeto targ ożywił się na­
tychmiast a w południe około 12ej godziny już wszystko było 
sprzedane. Cieakićj domiaialnój było około 600, średniój około 
700 cent, na targu; za pierwszą płacono 70 do 80, za ostatnią 
65—83 tal. Cienkiój rustykalnój wełny było około 300, a śre­
dniój 400 cent, na targu; za pierwszą płacono 60—70 tal. za 
drngą 58—65 tal.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dpi» 5 czerwca.

HOTEL PARYSKI. Budziszewski z Książka i Budziszewski 
z Malechowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewaki z żoną z 
Czerniejewa, Oslawski z Król. Polskiego.

HOTEL DU NORD. Hr Miączyński z Trąbczyna w Królestwie 
Polskiim, hr. Potulicki z W. Jeziór, Zakrzewski z Bojanie, 
Zakrzewski z Nielęgowa, Mielęcki z fam. z Nieszawy, Bie­
drzyński z Międzylesia, Piotrowski z Bydgoszczy, Wyczał- 
kowski z Kopaszewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rejewski z Sobiesiernla, 
Raczyński z Borówka, Korytkowaka z Żielińca, Słupski z Nie- 
golewa, Golski z Gniezna.

01HM1GA H )TEi FRANCUSKI. Hr. Dąbski z Kołaczkowa, 
pani Zielonacka z Chwalbogowa.

W Mokronosie pod 
Koźminem, w powiecie Krotoszyń­
skim, ma być wybudowany nowy 
kościół.

W tym celu wyznacza się ter­
min do minus licytacyi na dzień 

czerwca r. b. 
godzinie 10 przed południem 

w miejscu.
Rysunek i kosztorys są każdego 

czasu do przejrzenia na probo­
stwie. (3101)

Ji. Heymanna sk}a(1 cy.
gar znajduje się odtąd przy Fryderykow- 
(kiój ul- 30 naprzeciw liióra telegraficznego. 

_______________ (.3109)________________

Od li lipca do 1 października jest 
do wynajęcia, na jednćj z pierw­
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Najwyż. Srodn Najniższa
ul. tn ul •rr. tn. ul »IT łon
3 6 3 4 — s _
2 25 — 2 22 6' 2 20
2 17 6 2 15 — 2 12 6
2 — 6 2 — — 1 29
1 28 6 1 28 — 1 27 6

1 22 6 1 20 — 1 17 6
— — — — — — - — —
— — — — — _

1 5 — 1 4 — 1 3
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
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,iredniój 
» poślel.

Zyt* ciężkiego 
• średniego 
» pośledn.

( Ctmidhia wielk.
» ćrobn.

Owsa
Grochu do gotew.

> na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Lubiu, żółty 

* niebieski
Koniczyny czerw, c 
Koniczyny białój

Glełdss berllAakn , 3 czerwca 
Przy stałóm usposobieniu i ożywionym obrocie były i kur- 

sa wyższe.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’/,°/0) 99'/, pł. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101'/, płac. Obi. pstw» (4'/,) 83 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/,°/0) 119’/, płac.

List. sast.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 76 płac, dto (4%) 
82’/, płac., dto (4%) 90”, żąd. Pozn. nowe (4°0) 87'/, płac. 
List. rent. Pozn. (4»0) 88’/, płac. Pruak. ;40|0) 89'/, żąd.

Walory zagranlos.; Austr. rent, sri-r. (4’/,%) 57'płac. 
Rent, papier. (4/,»/,) 48' , płac. Losy z r. 1854 (4°/0) 77'/, płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 94'/, płac. Losy z r. 1860 (3°/) 88—2’/« 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 69'/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5°) | 125’/« płacono. Rosyjska - polak,
oblig. skarb. (4°/0) 71’/« żądano. Polak, certil. Lit. A. po 
800 złp. (5J/0) 93’/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
100’/, płacono. Polsk. liaty zastawne 3 em. w rs. (4°/0) 71 
płac. Listy likw. 59’/, plac. Włoska poż. (5%) 56% ~’j8 płac. 
Rumuńska poż. (8%) 89'/, żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,°/0) 
47| 6^— | płc Turecka pożycz. 45’/,—ł—’/, płc. Amer. pożycz. 
(6%) 97’/, płac. Akcye kolei selaz. Kol. uiiud. 143—5 płac, 
Gal.-Karóia Ludwika 106’/«—7'/, płacono. Austryac. Franeusk. 
235’/« i — 5—’/« plac Warsz.-wiedeńsk. 66’/, płac. Ban«» itd. 
austr. kredyt, mob. 157—67«—8'/, płac. Poznańskie prowinc. 
108’ « płac Szląsk. stów, bank .4%) 1233/« płac Certy hip- 
Hilbuera — żąd Hansem. :4*/,0/„ 947, płac. Hennel
(47,%) — żąd. Meining. (47,%) — płac.

Kurs gotówki i pap. pień. Frdr. pruskie 113’/« płac. Mr. 
111’/, płac. suwereBj, 6. 24’/« płac, nap. 5. 11’/« płac., półimper 
5. 16'/, płc., doli, 1. 12 pł. Złota w sztabach iunt. celny 464'/, 
P'ac Srebra funt celny 29. 26 płac Zagranicine banko. 99% 
płacono. Austr.-bonkn ,83’/,, płac. Rosyjsk, bankn. 82 pfac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja­
kości żądano; biała pstra polska 66 tal. z kolei płacono, per 
1000 kilo na czerwiec 78%—79—78'/,, czerwiec-lipiec 787«--’/, 
—%i lipiec-sierpień 787«, sierpień-wrzesień 77, wrzesień-paźdz. 
767,-76 Ul. płacono. Zyto: per kilo .1000 w miejscu 50-54 
ul. wedle jakości żąd.; polskie 50'/,—51'/,, krajowe 52—7«, wy­
borowe gatunki 63 — '/, Ul. ze statku płac.; na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51’/,—'/,—%, lipiec-sierpień 52% %—’/„ sierp., 
wrzefieó 53%, wrzesień-paźdz. 53’/,—’',-% Ul. płac. Jęcz­
mień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości żąd. 
Owies: per 1000 kilo w miejscu 43—56 tai. wedle jakoś;! żąd., 
piękny wschodnio pruski 63—55, pomorski 50—52 tal. z kolei 
płacono; na czerw, i czerwiec-lipiec 48'/«—49'/«, lipiec-sierpień 
487,—’/« Ul. płacono. G,roch: per 1000 kilo do gotowania 50 
—61 tal., na paszę 41—51 tal. płacono. Rzep: per 1000 kilo — 
tal. Rzepik: —taL Olćj rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 
26 Ul. żądano; na maj — maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 25%, 
lipiec-sierp. — Ul. plac. Olći lniany: per 100 kilo w miejscu 
2t taL Olćj skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na maj — 
maj czerw. 13% UL Okowita: per 100 litrów po 100% = 
10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. 6 sgr. płac., na maj — 
maj-ezrw. i czerwiec-lipiec 16 Ul. 24 -‘¡7 sgr., lipiec-sierpień 17’ 
tal. 6 sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 17—18 sgr. płacono.

Berlin, 4 czerwca. Kurza dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Obrót ożywiony, w końcu nieco słabszy. Notujemy 
austryackie akcye kredyt. 159—'/,—1*8’/« płc., austr. losy z 1860 
roku 82’«—83 tal. płacono, pożyczka włoska 56'/, płacono, po­
życzka turecka 457« płacono, rumuńskie obligacye kolejowe 46'/, 
płacono, pożyczaa amerykańska 97’/« płacono; akcye kolei żela­
znćj kolońsko mindeńskićj 146 płacono, akcye kolei galicyjskići 
Karóla Ludwika 108-%-’/, płacono.

Uletda bydgoaaa«, 3 czerwca.
Pszenica; 120—125 funt, mniój lub więcej porosła 

68—74 UL, 126—180 funt, zdrowa 77-81 ul. per 2125 funt, 
wagi celnój. Zyto: 120—124 funt. 47—48 tal. per 2000 funt, 
wagi celnój. Groch: 44- 48 Ul. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
nadepszy do gotowania wyżej płscono. Okowita: 157, 
talara.

Giełda «zezeelńeka, 3 czerwca.
Pszenica: trzyma się; na czerwiec-lipiec 77’/«, wrze­

sień paźdz. 76'/, talarów. Zyto: słabo; na czerwiec-lipiec 
51' „ lipiec-sierpień 52'/,, wrzesień-październik 52'/4 talary Olej 
rzepiowy: sUle; w miejscu: 26, na czerwiec 25'/«, na jesień 
25',, talarów. — Okowita: bez zmiany; w miejscu i na 
czerwiec-lipiec 16’|„ sierpień-wrzesień 177«, wrzesień-październik 
17%, talara.

szorzędnych ulic miasta mie- 
M«Jkt»nie o 4 pokojncli za
cenę 40 talarów. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można w mie­
szkaniu pułkownika Callier, ulica 
Berlińska No. 14. (2399)

Aukcya.
Z rowodn oddania dzierżawy sprzedawać 

będę publiczni« najwięcćj dającemu
swój żywy i martwy In­
wentarz (jako to: bonie, 
krowy, woły, owce, mło­
dociane bydło, niero- 
aaeiznę, wozy, pługi 

itd.) dnia 15 czerwca rb. od 10 godziny z 
rana. |<3H2j
Dom. firzyzMo przy stacyi pocztowej i 
Tarnowa, nsybliższa stacya ¡kolejowa Roki­

tnie» lub Szamotuły.

J. Anosi.
diierzawca.

Ucznia
do handlu żelaza i korzeni z odpowiedniemi 
wiadomościami ^zkóloemi potrzebuje zaraz

I. BSadalinski,
(3072) w Śremie.

Róg Koziój i Jezuickiój ulicy No. 11 II 
piętro, na prawo, niedaleko wełnianego ryn­
ku, jest wygodny, piękny pokój za m erną 
cenę do wynajęcia): na dnie. Można mieć 
usługę 1 kawę. (3090)

Doskonały młody człowiek, obeznany 
z klientelą w Wielkiem Księstwie 1’oznań- 

skióm poszukuje się jako ^OflTÓŻWy
dla handlu hurtowego
tOWarÓW bławatnych. ’Franaowane 
oferty obok podania dotychczasowego obrę- 
bu dsiałania należy pod lit. n 28 po- 
sto restante przesyłać do Wrocławia.

(.3093)
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Wielkie Gorbary 36. Wielkie Gti-barÿ 36.
Fabrykant pojazdówFr.

•'Osiedliłem się w OMrawie i 
ipoję wszelkie roboty z włosów.
tn* J. Jagodziński,
-[80S6.1 61 .fryzyer.7 • ■

przyj-

poleca swój zraczny zapas powrzótf wszel­
kiego rodzaju trwale i gustownie budowa­
nych, zarazem podejmuje tak samo wszelkie 
reparacye w krótkim czasie trwale i rzeteb 
nie wykonać. (.3041)

Kilkunasto zdatnych e«Fł*<«ł»ś łłlM- 
i'«c»A'»c/, znajdzie u -śmie stałe załru-
d.ienie. * »u -ł .emnjyuwsw »metnlow • ni

Poznań, w czerwcu 1871.Stefan Lledke,
3087J mistrz murarski.

1J lVn%*C9:ycietkfi Polka, uzdatniona 
w swoim zawodzie i mówiąca kilkoma języ-- 
kami, poszukuje miejsca od 1 lijcca w Księ­
stwie lub «a granicą;'1 Bliższych Brcregółów 
udzieli ekspedteya Dziennika Poznańskiego.

tć ”i(.a>i3) rhadokib

Aukcya pozostałości,
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie najwięcej ib.jąttfcntf 
za natychmiastową zapłatą w rggtówce w 
środę, dnia 7 czerwca przód południem, 
od 9 godziny przy Pćłwlcjskiy ni 16 h 
rozmaite meble,5 jajto to-. Mtoły, Ikrze- 
■In, kHgKtpy, 7.»lerrlacilit, łóżka, 
szafy tło rzeczy itd., dalej ubio­
ry, bieliznę, peśclel, jako też 
sprzęty ilonioisei aowpodorMkie

forte-itd., o 12; godzinie dobry
pian maheniowy. [3èS3]u‘
EtycliiPKMUl, król, kómisarz aukcyjny

Człowiekowi (Poiukowi),
który przez jakiekolwiek niiszęzęću- 
we wypadki podupndł jfisansowo, go-,
’ ' się sposobność «do zapewiiicnia

dwóch Iroc sto tysięcy guldenów 
jako tóż dalsze wygrane flor. 50.000, 
25,f 00, 2 razy 020,000. 2 razy 
15,000, 2 razy 10,000 -i»d itd, wy-ł
grać można i tą rażą w potwierdzonej! 
przez ces. kró1. ipuiitki rząd jako tćę 
w całej tnor.arehti dozwolonej lolc- 
ryl frankfui tsklój mlejsfój której 
ciaanienie 1 klasy Jtti O nia 4.9 i 
20 etettrea odbywać się będzie! 
Podpisany poleca, do niój asiliio swą 
znam;, szćzęśdw i kolektę główną r cli- 
łcmilosumi to.tal. 3. 13, połówka, 
mi po tal. 1. 22, ćwiartkami po 26 
agr. (Plany i listy bezpłatne) za prze 
slapiem Uli) awansem należytości.

Główny kolektor (?052) 
KdtlołfStrau»ow Fr nkfnrcien ffi.|

Prz;ez bezpośredni udział winojćj 
kolekcji, głównei ¡tę ma się korzyść, 
że się nic jest narażonym za oblicze- 
nie kosztów pijania itd ,i

Najnowsza
prz.ex lsyfcoiU r»ąt! g;nt«rziu- 

toacHiie wielkie
losow^uUtpicniędzy
rozpoczyna iię z ditieiii iii e7.er-
wch rh. i kończy się w listopftdtie 
W czasie tym zapadnie w siedmiu 
oddziałach decyzya co do następują 

•cych pomiędzy innemi wygranych głó 
witych». ‘ >1.2592)

ilu»» i *- 2 -' ’ 1'1 * i « i? v ,«> ■ ,, m,,
sobie w uczciwy sposób przyjemnego 
pewnego bytu. Warunki: musi on być 
znany «upefttśe tpeeynlnie 
w Prusach Zichodnich, ^lueć bim wstęp 
do lepszych tęwarzystwli. mieć dobrą 
opinią. Zapytania bezjlnlen.e nie bę 
dą 'uwzględnione. -Cfeijty pod literą 
JP. yfi. N6‘4 przesyła flalój cA«pc> 
tf-cj/ft ,l,to>i«óh' lluinrn- 
»tein 4" 1'ngtee M> Bł'roc/«- 
wś*< - ’ — --1 . . (3097)j

Lasy
każdej wielkości nie niżej ICO mótg życzy so 
bie nabyć handlarz drzewa — w Wielk. 
Księstwie Poznajiskifem, dając emictni/ 
zaliczkę. Panowie właścioiół«' któśhpt swe 
łaskawe oferty przepłać subj!®. f .432 do 
e niimlyfifi a»»n»t»aie /tuilol- 
fn iVBn»»e w IB:r«»e»#«łrlWł’’(3M0/»i 

Ajenci otr»Am»ją rióbć^Mńdddzyą',

J liagoz u ygry a . ie za każda rażą?
U ¿Hindusa i Oarienthiiia

Jhiia 3J t‘seftrcn rb- r.zpo- 
czjnasię tótery/H,
która- w ogóle (w 7 oddziałach) obej­
muje w.) grane główim ev,'ut.

1OO9OOO tal.
ifitt cOł 0 - 40,000 - 20,000—16,000
~ 10,000 — 2 tazy «000 — 3 ra­
zy 6000 tal Itd u kt.órćj najmniejs/a 
wygrana pokrywa wstawkę. Do pier 
wszogo tego oddziału mamy w zapasł- 
'I, hibów orygiualuych pq 15 ągra, * a 
orygin. los. po 1 tal, V, losy orygin. 
po 2 tal. > rozsy łamy tukpWf! za prze­
słaniom pieniędzy w gotówce litb^tyąu- 
sem do wszystkich okolic akuiatiiic 
jako tóż po ukończonem cji)guituiu’bęzr 
wezw uia wygrttue pieniądze i uizętUi- 
we listy wygtaoycli. j29t>0)

Prosimy o Jwę^ążfle' gleęęni,!),, ,aj# 
każdy rozkaz piógi być” wykonany.

& Biarienthal

nnjwyzsza wygnana ev 
250,000 mark.
150.000, 100,000, 50 000, 40,000, 
25,000, 2 po 20,000,3 po 15,000 
3 po 12,000 1 na 11,000, 3 po 
10,000, 4 po 8000, 5 po 6000, 
11 po 5Q0O, 2 po 4OOO/2? po 
,3QO0» Kfe po 2Q0X,i> po W 
5 po 1200, 156 po 1000, 206, po 
500, 303 po 200 tal itd. a naj­
mniejsi^ Wygrana pokrywa wsta-
-W&Mmmm , ibiwMMa »Im a

łi ieie jui i znaczne w}-
iC«'itue wypłaciłem w poprzedzają­
cych losowaniach, jąk -ąp. dopier«
17 ■tiurca r. z »»JtzjŻMza wy- 
KPńńn l«e,OO(> inn. t. czyli
(JO,hOO tal, niciiu odbiorcom, 1 dla 

słuSznłe wżywiW dSwjfófi.

Od Í kwietuia r. b, wychodzi 
pismo humorystyczne p. u.

Bamerdynerkawaler wolny‘od wojskowości 
który bywał zaws ew domach wleltich, zng 
jący d.-kładnje swój zawód pę-szuktye miejsca 
od św. Jana Tb. G^z e? można się rowiedzieć 
w Gmeźnie w hotelu p. Wnukowskiego
W»___________ _ (5998).

w Kraha-.ile regularnie dwa razy na mies’g

Dwutygodnik illustrowany bez illustraoyi.
Pisemko to porusza w sposób satyryczny■wrzysitie ważniejsze wypadki współcze­

sne z całego obszaru ziem polskich, unikając, o ilp pudobna, izeczy, którSby zrozua inne 
'być mogły tylko przez miejstowyjih czytelników.

Głównym współpracownikiem (Joeln jest p. 5Y1. babowski (Wołody Skiba).
Przedpłata w W. Ks. Poznańskiem i Ptusatb Zachodnich wynosi rocznie

tylko 1 tal. półrocznie 15 sgr, kwartalnie 7’/» sgr. Nadsyłać ją można do 
AtlattiniHtrue}’i Hzienołlcio (‘uzipuńwUleKu.

Prenpmerata przyjmuje się tylko no e»łe Uwuital,. Początkowe numera 
-ą jeszcze w zapasie. o ...;

Flisy karbowane na podłogi w stajniach,
tiieznaućj dotąd twardości i trwałości, o cz5m we wlasnój mój stajni prze­
konać sięmożna, polecam. ...... (3103)

JUHrzyżanowski.
Angielskie rury

Do król. pr. loter. państw
Ciuani^ttie ..."iihfnittrj f.

H łćpci» sprzedąje i rozsyła los, i«,,1 
/otre*

■ .• !iV.; i.j ____* 7«
za 19 Ul. 9'/, tai. 4’j. til? vi, 

_________ ’'l. '/»’ 'ó *■
1 /, tal. 20 sgr 1C s<r. ' 

za awansem poęztowym lub przęśl-ij 
«'ędzy ,1«

Handel papieru« państwowych Jiaksa / 
Berlin, Leipzigerstrasse Nu

Pierw, i najitąr. kantor lot-r. ż&ioi1

Tylko dla panon~^M ł*. Z. Deftnt’n knnae/^!; 
fysfyceny te tliiO„nr,i¡ 7s
syta w kopercie za Zhliczką naU,/ 
ści 2 tal. 12
fotogrnfii nrup 
»rle/i wf>otcn6ł«j>/eA //o«»?

(3*

Pięknego

34. WPaPl*

K. piw. losy lot ery pie
Iktm» 144 loteryi rozsyła za go­
tówkę lub awaisein uócztówyhi offf- 
giuah»e. }h. po 39tąl,. ’ , po16 tjibj

1Z_ no 7l/_ tńl J,, T)t)‘?/, po 7‘/a ta)., wirł^rtftifre: ¡ iyW 

po
klasv
4>', tal., ’/aj po 2’/,. tdi. ' ' (2385)

C. Hahn w Berlinie, Neaii¿erstr.;34
34. dawniéj pod Lipami 33. 34.

4 tal., >/, PO 2 tal., ną 1 tal, 
po ty, tal., ostatnie ua wszystkie 4
klasy: ty, po 18 tai’., %'9 tal., ty,« PO ...... ., :■ nul, . - • .Uooti

V'iwgjystkiemi Josami pożyczek pre
fyhBjslio ltjż pdtpieháttíl urzędoWebrl'' 
Zajjnęjemy siig li pęlecamy s ę usilnie 
ilo Yen zaki|pvwrmą'/'* “byoU'irOg Ol

4^4-megę
»ex«» i azezęysiie*jip «gęlz.li«lu 
Loay »!■} gispłlaae (nie promesy) 
do ciągnienia ua dzień 21 czerwca jak 
urzędowo postanowiono, mam w naj­
większym wyborze numerów w zapa- 
s e a sprzedaję fiu«} «»■•}«!> 
tinjkte »o 3 t.-.l., '/, p«> 1 ti(l,
'/, pu 15 eger. izitżde w go- 
tó».kę zaypntizonę,zlecęnie, phećhy jak 
uiijmitieijsze wykonuje się «fcura- 
title a dla łatwiejt-zego przeslauia.uąle- 
żnośni njożna .użyć asygnacj i pocżto- 
Wjch, ną .kęórjęh Z Jnówiecia uiniost- 
czać' moiiia. Po skończonym ciągnie 
mu przesyłam ■«atyrikłiaUist ka- 
ądeipję,,, ncżjestfticząceinii bezphtłąwili- 
rzędową listę wygrgnyflł^ inl.»a1q( i

d8lITd yailłni»*m, 
dom liaujłowy i handlowy

lliiinliiirtr«

Obwieszczenie.
Nastfipujący Statut miejscowy, tjycząoy sig. urządzenia procederowego sądu 

pojednawczego dla miasta Poznania podajemy niniejszóm do publicznój
wiadraroM’?;; s ,ła5at ’,ł*5? «“«d dioig t Asłonsęt

Pózną&'13 ińaja':^^W9^'aae4iiu» ooów ji***’» t w-- I

Hagistrat,

z palonśj gliny, zewnątrz i wewnątrz polewa e, na przepusty, mosty i wo­
dociągi riirki du drenowanht we wszystkich rozmiarach, dalej 
więiy szczeciński y^oril. (Jnuciil, ua|iiio, ftips, stupoie 

i girotfi Krunitowe, płyty ua clioduiki, kostki i pud- 
stawki pud krieyir, francuskie i śzląskie kuiuieuiu młyń­
skie jako i kamienie do toczeuia poleca (3102)

A. Krzyżanowski.
Z dniem 1 cjeewvcía. i*. ł>. otworzyłem

hurtowy handel wina
przy ulicy Wilhelmowskiéj No. 23 w podwórzu, dokąd i 
'^kład papierosów níojéj fąbryki przeniósłem.

J. Kleszczynsiii
zoid ero , w Poznaniu. .(3054)

smołowcowaną,
ogniotrwałą, smołę a węgli knmienuyeli i «>ialt polecam, 
ora^.przyjmuję zamówienia na eałkuwitc pukryeia <la- 
ełtow, d lń) asfalt naturalny iako warstwa do isolowania, do 
wylania posadzek itd. (3101)

św. wędź, łososi
polfojąBr. AiidcrsęJ.
»-Wielkie górsk ’

borówki polecają

tel
nic

gt 
nis 
iii 
w i

W.F.ReyeriSp-;
I3115J Wilhelmow8ki plac 2. I om

Wydzierżawieni
9pi
iin
W

OWOCU.
W ogrodzie poznańskiego stowaJ

Anin złlrt _? ’> "ą

Oby podano szczęściu 
rękę!

JVlor*I<.
W pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podaje nt> | itowimi wieI- 
ht» ‘loter» plefrflg$k<d? którą 
przez rząaS wywftl giwttolep- 
tt-f.aiią i jiWArattts.zź^słłj żos-iąła 

Ktrzystne ułożenie nowego/“ praW 
jest tego rodzaju, że w przebieg« kilktą 
miesięcy-priteż 7 1 sdWttń za/iaśrjtousi1 
pewna decyzya we względzie 34)900
wysrasiyrS», -ykftiiyêzy kió/emi- ^d'^öjeäSawcay iozśtrzygane’ będą“.'
znajdują się yyfgrąńb' główne/etfento-' 

i ataw Mf'ÓW* ł«ó_*o—.vp2 eideloą ;.bą 
250,000, śpecyalnie zaś 150,0,00, 
100,000, 50,000, 40,000, '25,000, 
20,000, l5,00Q, 12,000. KkOOO. 
8000. li 000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 100Ó, 206 
razy 500, 11,600 razy 11Ó itd.

Najbliższe pierwsze. Łiągmepie^ wy> 
.granych; tej wielkiej przez rząd gwa- 
r litowanej loteryi pieniędzy ustaao- 

| wionę jest rządownię i odpędzie się
joż d. 21 czerwca 1871
KuSzraję zaś ho niej A ..

‘ 1 cały los orygin. tylko tal. 2.
I ?.2t - »81_'t ’"w ‘ii«.
1 ćwiartka ,. „ . sgr lo

za przesłantem aależytośdl, zali- sdią 
lub awansem. r''‘‘ ¡2896]

Wszystkie zlecetila wykonują się na- 
tyebffiiest z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do- rąk wła 
snych oryginalny los pujiśtwowy.

Do ¿atnówień dodają się 'jiotrżćbne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesuńmy nasiMn tkterOs' 
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wy, łata wygranych odbywa się z iw*’ 
śze akuratnie pod gwarancyą pań 
twa a uskifteczuióną być może przez 

bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach4ii»-'"“•ŚPl a !> d----.o tata ««j juJJebitpwi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawuo, zuowu mieliśmy 
pomiędzy wielu iunęmi znscznetni wy- 
granami 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wejllę grzę­
da .ych dowodów i sarni takowe'na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelniejszej 
podstawie opierajacetn się przedsię­
wzięciu fcjeżna ’pr»w<mpodobnie bar­
dzo żywego «pewnoódą spodl owjć się 
udziału, dla czego u, rasza się, any 
z powoda blir.klega ciągnienia prze­
syłano wszys'Kie zlefenia jak najry­
chlej wprost 'o
S. Steindec :er & Coiop.,

dom bankowy i, wekslowy 
w biunibizrziu. 

liupuo rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacji rządowych, afcćyi ,kolejowych 

i losów pożyczkowych.
6“. S. B8»żęU«ji«’siiy uiniej- 

iszćtti zu C5łuzj„«łie IMsh 
dotąd zauinitie su zaprM«zar 

I jćt® 4,p-<> B-iażjtocz.ęei«« si<»»»e- 
-gó losonuota do udziatii,

. st.ac-stć się fi jeęa«8i»S Ssędzfie- 
enj',' tóhy jtWuiwi'-' «ŚsorótoĄ 
ziihszc » rte.e&eiteą usługę zs- 
tios»oititć uaszjeii gżunoM-
oj <-ii łntórefceittócw.

ięonryisi.

lw. ,......... Statut miejscowy .J «*■
dl¿ miasta Poznania tyczący się urządzenja sądu pojednawczego ku są 
dzeiliu sporów pomiędzy swądżiclnymi ‘ procederujQcymi ,i tabrykań- 
tanii a iclt czfelądhikami, uczniami’ i robotnikami, na mocy §§ 108 
i 142 01’dynapyi procederowej dla Związku północno-niemieckiego 
i po wysłuchiiniń dotycźącyeh procéderuj^cych i fabrykantów w obrę­
bie miasta? Poznania ustariowiony.

swe liSnlę^y ^bjdi|ż?eliiytep,jir(l^Óefłij^cX’ifił,‘{‘ijęJi^czdSi^fti^j, pomocnikaLi 
1 uczniami oraz pem-ędzy fabryk nt-.ml i .ich ¡ obnt; Tkaiiii, odnosząc« się do wstąpieniu 
W'robofę;. do pozostania w robocie,, do zńięfei^iiia 'stćśhnku' .rabęczego lub Tiaulcówego, do 
wzajem -.eh zobiwąz ń za Czas takowych siósunKów tudzież d - świadectw urzewidzia 
j?S. aa 1 nafel'w mieście tfttejhzéta hie przez władzę miejślią Ibcz ’m-zez
'Śącl (ppjéunalyc^y rozstrzygane będą. í-vyaif-.

§ 2.Sifd pnjediiiw.pzy składa się; .«nł«W

0(

jako pizewodniczaceso.

A. Krzyżanowski.
Sulima.

Pod powyższą nazwą wyrabiam w iP.owe' otworzonej fabryce mojćj 
w Dreźnie papierosy, zalecające się doborowym tytuniem i najlepszym, 
jaki istnie e, papierem obok cen najprzystępniejszych tak, że wszekićj kon- 
kurencyi sprostać mogę. Skład i wyłączną sprzedaż tych papierosów na 
Król. Polskie i W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie powierzyłam han­
dlowi cygar pana

S. Żychlinskiego w Pożuanfu.
gidsrtftai OBłljMMMnifo, w czerwcu 1874us,f « noi

Ludwliia Wolff.

Sąd pojednawczy decydować tylko może, skoro oprócz przewodniczącego, obecnych 
ie-t przynajmnlój;d»óch ławników, jeden z pracodawców i jrden z pracojącyob U- 
chwała zapada absolutną większością głosów; przy równości głosów stanowi głos prze-
WoilmfczUsegS',0* I , U , 0<?, JA, v ».«ibRid iliTrutiTiA aa

, i*»j Id 1 | . ń * 5»yii . X 't” * •
Rada roprez utaufów miasta obiera z grona pracodawców sześć, z pracujących 

dwąn&śbię osób, bompjętującyoh się w razach potrznby, a przewodniczący z liczby ich 
ybiera i zapozy^a ławników do każdego sporu z osubua.. . ot/d\óo»T<t

k\ . P- ypa lku, gdyby stron., iyt« resowaua lub ławnik nio stawili się na sęsyą Hą- 
du pojednawczego bez poprzedniego uniewini-uia, któro zanieść należy do przewodniczącego,

pj)d‘paua| ni stawaj^cy Larze por^^9yej?.)ętói^^'8®^^ćwffnD6i^

Przeciw uchwałom sądu pojednawczego służy każdej z stron odwołanie się na 
drojrę procesu. Takowe n doży pod prekluzy% zanieść w przeciągu >dni 10, <lecz nie 
wstrzymuje ono wykonania, wyrgfcą.prągę,' sąd wyzy .^ij^niiao. Jub) (#)>

J/łt ¿3—W isI Pżzffz wyroki sądu | ojednawczego żadnój z stron prócz możliwych wykładów go­
towych. koszta inno nie urosną.

(iPoziinfl, dnia 21 stycznia
JDa^iśtrat.

,, ■ Stgfit powyższy zatwierdź1 się niuiejszćm na mocy § 142 ordynaęyi procedorowćj 
dla Z tąaklMHftnocbb-hfefflwtiifegf» 2 ififii'2ł cOTiwić^lOTK ' '

1Î .Reprezentanci miasta.

Poznań, dnia 8 marca 187Í. (31171.
Krói. Itcjencja, wydział dla spraw wewnętrznycii.

,«i siwis-iń-iK w ¿poilp. Uff/net*. - 1
-W- >n‘i -irl

31 prania
Cfö

.Powołując się na powyższe ogłoszenie, manfzaszczyt zawiadomić Sza­
nowną publiczność, że papierosy z fabryki p Ludwiki Wolff w Dre- 
zhie mam zawsze na składzie i polecam takowe po cenach fabrycznych. 
P. p. kolegom o stępuję stósowny rabat.s.

(3100) Berlińska ulica No. 11.
w Poznaniu,

Z f ibryfci mej wyrębów z lanego kamienia
przy Małych Garharach No. 9,

polecam gotowe koryta dla koni, bydla i-‘trzody, jako i do pojenia na'rynny 
do wody, flisy kolorowe na posadzki, ławki i stoły do ogrodu, figury świę- 
>....1, mytologiczne, wodotryski, wazony, ozdoby architektoniczne itp.

A. Krzyżanowski.[3105f;

kąpiele Cranz w Bałtyku
fod Królewcem

Zimne i ciepłe kąpiele morskie z tuszami, kąpielami deszczowemi itd. 
liozszer one j z komfortem urządzone łazienki ciepłe przez

puirtpę parową wprost z morzem połączone.
Silne bałwany, wygodne, miejsca do kąpania w bezpośredniej bliskości

rozległe zakłady. . . ..
Lekarz kąpielny,. apteka skład wód. mineralnych i soli kąpielnych,

stacya oocztowa i telegraficzna itp. w miejscu. (3114)
Otwarcie sezonu dnia 15 czerwca r. b.

KrÓlewsfei zarząd hąplelny.______ -
'( ''•^•o|iałewu«’l87Ił' ri^' ’ ‘ "

; ’

.«ł t ft rt
•łu

razowćm użyciu.

Przy użyciu "mydła i wody można 
za pomocą tego kotła w dniu jednym 
tyle Wyprze bielizny,' ile doskonała pra­
czka w czterech dniach dostawić jest w 
stanie.

Bielizua nić psuje się wcale, jak to 
ma miejsce przy praniu jćj ręką lub ma­
chiną do psiliaJI CS

• <> Oszczędzone paliwo, czas oszczędzony 
Wszystkie inne korzy-

naturalne wody mineralne
ć »nie kąpiehie,

z Kreuznach, Hehme, Kołobrzeg» itp. u £2855). 
Dl. jR.il)kieVt icza, Wilbelmowsk» ul. 22.

Dla szanownych 
wodę pijących ogród 
mój otwarty do u-

życia.

wei
ty W. Ks. Poznańskim do nabycia przez

opłacają cały aparat już po kilko-
.doiq o- £i¡i-«i(psiq ob

aou fc-k

Fabryka bielizny.
Miznań, Sapieżyński plac No. la
------- _. - _ jl.i

I

.. 3fZBrącjiflówŁu
pod «OhetnuZ^ odbędzie się-

dnia 12 czerwca r.
•vun»i>t i* t<> godzinie lM.w południe

pięciu stadników piętnaście 
dó ośmnaście mieś, starych

czystój krwi Shorthorn.

, Emil Czarliński.(W2.;83)
dczoionkami Ludwiika Me.rzbacba w Poznaniu.

h

Z I 
fra 
sil'szema dla

żwirówce z tńj strony Górczyna' 
Owoc na rok bieżący byń wydzii 
wiony.

Chęć dzierżawy mający upraJ i°2 
się, aby się udawali do ogroi mi 
stowarzyszenia p. Praetzelt, m, 
i waruuki dzierżawne przejrzeć nio; b

Poznań w czerwcu 1871. [305,

Zarząd stowarzyszeni » 
dla upiększenia mtask0

upiększenia miasta (<

Chorych przyjmuję 
od 3—5 godziny.

Dr

jes
fuz

od 8-1n
(i (30 w

Batkowski
plac Wilhelmowski 16.

ffastrzykiwanie Gaieci

cze

C!«
W_V
W
Fn
jot

Inczy bez bólu w trzech dniach lit Pr; 
zdy upływ prostaty ta* po-st»jd
jak tozwiri'çty i zupełnie zastarzalil

Jedyny skład m Berlin : r,)t
Franciszek Sckwarzlosccus

Leipzigerstrasse 56. *e
Cena butelki wraz z przepisem uij “6 

c'a 2 tal. (30! 1.1 lwi

prz
Ogłoszenia gospodarskie itóJP0'1 

ttzgtl&i-a ootit*vt1iirt;9y, lad ’’’’j 
Polak, który we wićrowyib guspudsrstldzi 
idemieckich praktykował i już samodaii] zni' 
gospodarstwami zarządzał, we wszjllJ wjp 
gałęziach gospodarstwach biegły, poszdj ‘ 
miejsca od ś Jana. Adres 5f W. FJ lirz 
restante Sieraków (Zirke) (.299», pc

Miefsce pitarta y/o#podś 
vxvo9 w Swiątkowie jui J got

______ ¡M nia
o zWieś Karmin WSi 
mit

jest pod korzystnemi warunk tra 
ńitychmiast do nabycia. (306 Ch¡

Stanisław Sczaniecl «zu

Kursa dla techników ^ 
gorzelnicaych ¡2

rozpoczną się z duiem 3 tisrrwtafj 233 
(w sali głównćj starego ginmazyum p™ 
Jeżuickićj). Zgłoszenia przyjmuje i 0 
szczeg ły ud/iela [3fl tem

JYIm-il feld, I
dyrektor i technik gurzelniczy, uliwj 

wiejskaNo. 13 u Wgo dr. WituiM
trawy M,'.'.Tegoroczne 

kach dominialnych w Jaraczei 
sprzedawane będą dnia 15, - 
26 czerwca r. b. (3^

Na bydgoski t;;rg na konie dni*t 
przybędę z transportem angielskich 1
kb mburg8kicb wierzchowców i cugoW»1

[3059.] krain z Poznaoi*
W piątek dńia 

9 czerwca sprowa­
dzę rannym pociągiem) 

’znowu na sprzedaż*
(fir hofelu Kellera wielki transport1 
ś leżo dojnyoh z cielętami z l«11'.
teckiego. BilnliO^e

(3106) handlarz by«1
=

Zawiadamiam Szanownych 0 gm
wateli miasta Bydgoszczy i 

Jicy, że zachęcony przyjęciem 
kiego za pierwszym pobyte® 
znałem, urządzę w teatrze r 

jskim w Bydgoszczy 3 Prze 
wienia teatralne polskie: 

w czwartek, piąif 
sobotę 8, 9llOc2f je 

Miłosz SztengeVa
(3107) dyrektor teatru j r2,
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